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Bucharin zeznał 
ale bez rozlewu 

Moskwa, 7 marca. 
(PAT) Dziś składał w dalszym cią­

gu zeznania Bucharin. Z zeznań wyni­
ka, że nie byl on w bezpośrednim sto­
sunku ze spiskowcami, lecz słyszał o 
Przygotowywaniu spisku od Tomskle-
80, Jenukidze, Tuchaczewskiego, Korka, 
Primakowa i Putny i że 
IDEA PRZEWROTU PAŁACOWEGO 
Powstała w latach 1929 i 1930. 

Bucharin oświadczył, że Jagoda usi­
łował wciągnąć do udziału w przewro­
cie Petersona, byłego komendanta Kre­
mla, który w swoim czasie był komen­
dantem pociągu Trockiego, a Tomski 
•osunął projekt aresztowania delegatów 
Ha 17 zjazd partyjny, lecz projekt ten 
zarzucono, jako mogący wywołać obu­
rzenie mas. 

Bucharin, zarówno jak i Ryków przy 
*nali się do tego, że wiedzieli o 

ROKOWANIACH KARACHANA Z 
NIEMCAMI, 

Które były prowadzone z inicjatywy 
Tomskiego i za ich aprobatą. Ryków 
Przyznał się poza tym, że wraz z Czer-
wiakowem i Gołowiewem brał udział w 

wczoraj, że zamierzano siłą usunąć rząd sowiecki, 
krwi. — Echa zamachu Dory Kapłan.—Trocki chciał 

„podarować" Niemcom Ukrainę 

Jesfem przekonany, że długo żyć nie 
rozmowach o przyjęcie kierunku orien­
tacyjnego na Polskę. Bucharin do szpie­
gostwa nie przyznał sie, 

Szarangowicz na pytanie prokura­
tora stwierdza, że zarówno Ryków, jak 
i Bucharin organizowali szpiegostwo. 
Na podstawie zeznań Szarangowicza 
prokurator ustala, że Ryków i Bucharin 
byli w kontakcie ze „szpiegiem pol­
skim" Benekiem, ludowym komisarzem 
rolnictwa Białorusi. 

Bucharin zeznał, że 
TROCKI PROWADZIŁ ROKOWANIA 

Z NIEMCAMI W SPRAWIE 
USTĘPSTW TERYTORIALNYCH, A 

W TEJ LICZBIE I UKRAINY. 
Co się tyczy 

ZAMACHU NA LENINA, STALINA 
I SWERDLOWA W ROKU 1918 

Bucharin'przyznał sie, że ISTNIEJ projekt 
aresztowania wszystkich trzech wyżej 
wymienionych, lecz nie było mowy o 
ich zamordowaniu. 

W sprawie tej odebrano zeznania od 
świadka Jakowlewej, znajdującej się 
w areszcie. Przypomnieć należy, że Ja-
kowlewa była członkiem partii od ro­
ku 1904, po tym była szefem leningradz-

kicgo GPU po zabójstwie Uryckiego o> 
raz komisarzem finansów sowieckiej re­
publiki rosyjskiej RSFSR. 

Jakowlewa zeznała, że po areszto­
waniu Lenina, Stalina i Swierdłowa 
istniał projekt zamordowania areszto­
wanych, o czym wie od Bucharina. 

Bucharin zaprzecza jednak, jakoby 
istniał projekt zabicia Lenina, Stalina i 
Swierdłowa, lecz przyznaje, że 

ZAMIERZANO USUNĄĆ RZAD SO­
WIECKI SIŁA. 

Prokurator wyprowadza z tego wnio 
sek, że obalenie rządu siłą oznacza za­
mordowanie członków rządu. Bucharin 
z wywodami prokuratora nie zgadza 
się. 

Na sesji wieczornej przesłuchiwano 
w dalszym ciągu świadków na okolicz­
ność, że Bucharin w r. 1918 był je­
dnym z inicjatorów projektu areszto­
wania i zamordowania Lenina oraz że 
zamach dokonany w r. 1917 przez Do­
rę Kapłan, członkinię partii socjalistów 
rewolucjonistów był uzgodniony z Bu-
charinem. 

Świadkowie lewicowi komuniści i 

in ost 

lewicowi socjal - rewolucjoniści (ese-
rzy), sprowadzeni z więzienia, gdyż 
pozostają również pod zarzutem plano­
wania zamachu na Lenina — Osiński, 
Mancew, Komkow i Karelin potwier­
dzili współudział Bucharina w organi­
zowaniu zamachów na Lenina, Stalina 
i Swierdłowa oraz w zamachu Dory 
Kapłan na Lenina. 

Bucharin nie przyznaje się do za­
miaru zamordowania Lenina, Stalina i 
Swierdłowa, twierdząc, Iż 

INICJATOREM TEGO PLANU BYŁ 
TROCKI. 

Ponieważ Bucharin przyznał się do 
zamiaru obalenia rządu sowieckiego w 
drodze gwałtu, prokurator usiłował wy­
prowadzić z tego wniosek, że gwałt za­
wiera w sobie i pojęcie morderstwa, na 
co Bucharin odrzekł, że chodziło tylka 
o aresztowanie, co oczywiście jest gwal 
tern, ilustrując swe twierdzenie nastę­
pującym argumentem: 

— Nademną uczyniono gwałt, are­
sztując mp'<e, lecz ja narazić żyje, cho­
ciaż jestem przekonany, że długo żyć 
nie będę.. 

Wielka Brytania dąży do stworzenia nowej Liga Narodów w skali 
ogólnoświatowej.—Tempo zbrojeń będzie zwiększone, o ile nie uda 

się zapewnić trwałego pokoju 
Cstatnia próba zażegnania wietkiei wojny światowej 

Londyn, 7 marca. 
(PAT) Izba Gmin przystąpiła dziś do 

debaty nad rządowym projektem zbro-
leń na nadchodzący rok budżetowy. 

Projekt ten ujawniony byl, jak wia­
domo, w białej księdze parlamentarnej, 
ogłoszonej w zeszłym tygodniu. Według 
TEJ księgi całokształt wydatków na obro 
|>e. kraju w nadchodzącym roku budże­
towym wynosi 
OLBRZYMIA SUMĘ 343.5 MILIONA 

FUNTÓW SZTERLINGÓW. 
Wydatki te pokrywają koszty podję­

tych przez rząd zarządzeń obronnych 
w e wszystkich 3 kategoriach broni: na 
niorzu, na lądzie I w powietrzu. Obej­
MUJĄ one także obronę przeciwlotniczą 
'udności cywilnej oraz akcje podjęta 
Przez ministra koordynacji obrony na­
rodowej. 

Premier Chamberlain przy skupionej 
uwadze całej izby wygłosił 50-minuto-
W e przemówienie. Podkrsśiając zasługi 
ministra koordynacji obrony narodowej 
s'r Thomasa Inskioa, oraz wskazując na 
w alory współdziałania z ministrami ko­
MITETU obrony imperialne], premier 
Chamberlain podkreślił, że cel, jaki sfor 
uiitłowano w swoim czasie podczas two 
rzenla ministerstwa koordynacji obrony 
narodowej, został całkowicie osiągnięty. 

Wydatki programu zbrojeń na okres 

funtów sterlingów. Można dziś stwier­
dzić — oświadczył premier — 
ŻE PÓŁTORA MILIARDA NIE WY­
STARCZY I ŻE TRZEBA BĘDZIE TE 

SUMĘ ZNACZNIE PODWYŻSZYĆ. 
Powaga tych cyfr przemawia sama 

za siebie i o He nie nastąpi ogólne odprę­
żenie, to widoki na przyszłość będą 
smutne. Ale brytyjski program zbrojeń 
musi być doprowadzony do końca — 
oświadczył z naciskiem premier Cham­
berlain. NIE ZAMIERZAMY KUPOWAĆ 
TANIEGO I NIETRWAŁEGO POKOJU. 
Pomni naszej roli w Europie, nie może-

się do prawa i obowiązku zabierania do. 
bitnie głosu na rzecz pokoju, 
PRZECIWKO WOJNIE I PRZEMOCY. 

O ile nie uda się nam doprowadzić 
do przywrócenia zaufania 1 zabezpiecze­
nia pokoju, 
NIE BĘDZIEMY SIĘ WZDRAGALI 
PRZED PODDANIEM NASZEGO PRO­
GRAMU ZBROJENIOWEGO PONOW­
NEJ REWIZJI W KIERUNKU DALSZE­
GO WZMOŻENIA GO — OŚWIAD­
CZYŁ PREMIER CHAMBERLAIN W 

TONIE OSTRZEŻENIA. 
Przechodząc następnie do polemiki z 

my zrezygnować z naszego zaintereso-1 przywńdcą opozycji posłem Attlee, któ-
wania w sporach, które się toczą w Eu- ( ry zgłosił poprawkę, dążącą do wysu-
ropie. Nie zamierzamy wtrącać się do nlęcia zasady zbiorowego bezpieczeń-
spraw Innych państw, ale poczuwamy 'stwa w ramach Ligi Narodów, Cham­

berlain oświadczył, że z Ligi Narodó* 
pozostał obecnie tylko tytuł. Dążenie/ 
moim jest — oznajmił Chamberlain — 
zbudowanie nowej Ligi Ogólnoświato­
wej. Należy prawdzie spojrzeć w ocz> 
1 przyznać, że .zasada zbiorowego be?.' 
pleczeństwa w ramach Ugl Narodów uie> 
przedstawia dziś dostatecznego zabez­
pieczenia. 

Dozbrojenie, podjęte przez W. Bry­
tanię, wywarło na całym świecie potęż­
ne wrażenie i — zdaniem premiera — 
wiele państw europejskich wierzy, że 
w sile i mocy W. Brytanii zawarła iost 
najlepsza ochrona pokoju. Aloc ta — 
oświadczył premier Chamberlain — z 
naciskiem — jest to przywrócenie za­
ufania 1 uspokojenia w Europie. 

Ul razie ataku na Francie lub Czechosłowacje... 
Londyn, 7 marca. 

(PAT) Poseł Henderson zalnterpe-
lował premiera w Izbie Gmin, jakiego 
rodzaju są zobowiązania W. Brytanii 
przyjścia z pomocą Francji na wypadek 
ataku lub inwazji terytorium francu­
skiego. 

Premier Chamberlain odpowiedział, 
że zobowiązania W. Brytanii wobec 
Francji poza zobowiązaniami, wypły-

\ lat nakreślone zostały przed niespełnaKającymi z paktu Ligi Narodów, okre 
r°kiem w wysokości półtora miliarda1 Ilonę są w traktacie lokameriskim z r. 

1925 i potwierdzone w układzie z dn. 
19 marca 1936 r. 

Na dtugie zapytanie posła Hender­
sona, c/y rząd brytyjski rozważał sy­
tuację, Jaka mogłaby wyniknąć na wy­
padek, gdyby W. Brytania została za­
atakowana w rezultacie wypełniania 
przez nią jej zobowiązań traktatowych 
w stosunku do Czechosłowacji — pre­
mier Chamberlain nie udzielił odpowie­
dzi. 

Poseł Henderson zapytał następnie 
czy polityka rządu brytyjskiego dopro­

wadzenia do porozumienia pomiędzy W. 
Brytanią, Francją, Niemcami i Włocha­
mi oparta jest na założeniu, że tego ro­
dzaju porozumienie zawarte zostano 
w ramach Ligi Narodów. 

Na interpelację tę premier odpowie­
dział, że polityka porozumienia pomię­
dzy W. Brytanią, Francją, Niemcami 1 
Wiochami nie Jest pomyślana w tych 
ramach, ale rząd brytyjski dążyć bę­
dzie do urzeczywistnienia iej. pamięta­
jąc o tym, aby pozostawać w zgodzie 
z postanowieniami art 20 paktu Ligi. 
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E L K A D E B A T A POLITYCZNA W SENACIE 
z okazji generalnej dyskusji nad budżetem na rok 1938—1939. —e 

Krytyczne uwagi senatorów Michałowicza i Bnińskiego.—Echa zajść 
wileńskich. — Deklaracja żydowskiego koła politycznego 

Warszawa, 7 marca. 
W senacie rozpoczęła się dziś gene­

ralna dyskusja nad budżetem na rok 
1938/39. Wobec choroby referenta ge­
neralnego sen. Rostworowskiego, przed 
stawił budżet sen. Jędrzejewicz, prezes 
senackiej komisji budżetowej, prosząc 
senat o przyjęcie projektu ustawy skar­
bowej wraz z budżetem w brzmieniu 
uchwalonym przez sejm, z drobnymi 
zmianami przeprowadzonymi przez ko­
misję budżetową senatu. 

Deklaracja O.Z.N. 
W dyskusji, która przeciągnęła się 

do późnego wieczoru i będzie jeszcze 
kontynuowana jutro rano, pierwszy za 
brał glos przewodniczący kota parla­
mentarnego Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego sen. płk. Dąbkowski i w Imieniu 
OZN zapowiedział głosowanie za bud­
żetem. 

Donosiliśmy w swoim czasie obszer­
nie o losach deklaracji programowej 
OZN, której uchwalenie napotykało na 
szereg przeszkód w łonie nowoutworzo 
nego ugrupowania parlamentarnego. 

Deklaracja płk. Dąbkowskiego stwier­
dza m. in. ogromny postęp w dziale roz 
budowy gotowości obrony państwa craz 
wyraża się dodatnio o akcji uprzemysło 
wienia kraju, rozpoczętej w centralnymi 
okręgu przemysłowym. 

Klub OZN domaga się od rządu pro­
gramowego działania i większego sko­
ordynowania prac poszczególnych re­
sortów. 

; Z uwagi na trudności z jakimi spot­
kała się deklaracja OZN w łonie klubu 
parlamentarnego OZN, treść jej musiała 
wypaść kompromisowo, a więc nie pre­
cyzyjnie. 

W dyskusji sen. Sieroszewski poru­
szył zagadnienie ochrony państwowej 
nad sztuką i kulturą. 

Sen. Artur Śliwiński, omawiając sy 
tuację międzynarodową, która nie za­
powiada, jego zdaniem, zbrojnego kótt* 
fliktu w skali światowej, ale nie wróży 
także pokoju, uważa, iż grunt po którym 
stąpamy w polskiej sytuacji wewnętrz­
nej staje się coraz chwiejniejszy. 

:' Polska żyje w atmosferze niepewno­
ści, w nastroju ciągłego oczekiwania. 
Zycie polityczne Polski dzisiejsze] jest 
życiem w'poczekalni — mówił sen. Śli­
wiński. 

Hasło konsolidacji—wysunięte przez 
OZN — nie wzbudziło zapału, który 
Jest duchem każdego dzieła. 

Sen. Malski, jeden z przywódców gru-
W t. zw. „naprawiaczy", zarzuca rzą 
sowi brak programu I podobnie zresztą, 
jak to czynił sen. Śliwiński, jako objaw 
dodatni wysuwa sen. Malski zaniecha­
nie żądań zmiany konstytucji, a wysu­
nięcie natomiast 

żądania ordynacji wyborczej 
Zmiana ordynacji wyborczej musi 

być dokonana, gdyż należy sięgać poza 
partię i wprowadzić do życia aktywne 
siły narodu. 

W zakończeniu sen. Malski omawia 
pokrótce znane zajścia w Wilnie, które 
wynikły na skutek znieważenia przez 
FTiipę oficerów dwóch redaktorów en­
deckiego „Dziennika Wileńskiego", któ­
ry zamieścił artykuł, zawierający obel­
gę pod adresem Marszałka Józeia Pił 
sudskiego. Sen. Malski uważa, iż Jako 
legionista i żołnierz Komendanta musi 
stwierdzić, że honor żołnierza nakazuje 
reagować bez względu na to, kto, gdzie 
i jak uwłacza imieniu Komendanta. 

— Nie, jest istotne — mówi sen. Mai 
ski, czy dużo bili, czy mniej bili, ale 
prawdą jest, że reagować będą bez 
względu na to, czy wymiar sprawiedli­
wości będzie działał sprawnie, czy mniej 

czeństwem niemieckim jednolitego fron­
tu dla walki z bolszewiztnem. 

Reprezentanci ludności niemieckiej 
w parlamencie będą głosowali za bud­
żetem, dając w ten sposób wyraz pozy-

sprawnic. Serca nasze i honor żjdnier- tywnego stosunku do rządu. 

"TABARIN" 
DZIŚ 

,,slodkl i wesoły wtorek" 
moc niespodzianek! 

ski każą nam reagować natychmiast 
(Oklaski). 

Przemówienie sen. prof. 
Michałowicza 

Sen. proi. dr. Michałowicz powiada, 
iż zamiast pójść jasną drogą wytyczoną 
przez konstytucję wkroczyło polskie ży 
cie polityczne na drogę mglistej koncep­
cji i trwało przy niej cały rok. Ubek 
rządu powstało ugrupowanie, które mla 
ło sprawować władzę. Szef oln-isu bra 
udział w posiedzeniach rady ministrów, 
a wiceminister w jednym z najważniej­
szych resortów poświęcał się całkowi­
cie pracom tego obozu. Zażądano od o-
bywateli zaidschańla własnego myślenia 
i podporządkowania się jakiejś r.rganiza-
cji nadrzędnej. 

— Niewiadomo — mówił sen. Micha 
łowicz — jak premier gen. Sławoj-Sklad 
kowski mógł rządzić w cieniu „nndprc 
mierów". Odszedł od nas Mąż Opatrz­
ności, a pozostały tysiące mężów na-
bacznościowycli (wesołość na sali) 

— Milionom clił-.pów, robotników i 
inteligentów, którzy ochronili Pińsku 
od zagłady, powiedziane- „możecie 
odejść" i odebrano im kartki wyborcze. 
Ale rok 19-10 zbliża sie, a z tym okre­
sem kończy się kadencja obecnego sej­
mu i senatu. Ordynacja wyborcza musi 
być do tego czasu zmieniona.- Polska 
tężeje i wzmacnia się. Zjazdy.socjali­
styczne, zjazdy chłopskie, zjazdy pra­
cownicze mówią wyraźnie, że chcą po • 
tęgi Polski, ale ta potęga, to nie grupka 
wybrańców, to masy chłopskie, robotni 
cze i masy inteligencji polskiej. 

Tym trzeba oddać glos. który mieli 
dawniej — kończy sen. dr. Michało­
wicz. 

Opozycja wobec rządu 
Sen. Bnińskl z Poznania, b. kandy­

dat Stronnictwa Narodowego na stano­
wisko Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zarzucił rządowi niewykonywanie kon­
stytucji, a parlamentowi to, iż nie re­
prezentuje społeczeństwa, co jest skut­
kiem wadliwej ordynacji wyborczej. 

Rząd, zdaniem sen. Bnińskiego, nie 
ma jednolitych zasad politycznych. Po 
szczególni ministrowie, a nawet po­
szczególni wojewodowie, prowadzą po 
litykę na własną rękę. Opinia publiczna 
nie jest informowana o polskiej polityce 
zagranicznej i dlatego daje posłuch za 
granicznym plotkom alarmistycznym. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nie ma programu w sprawach żydows­
kich czy ukraińskich. Nie dąży do uspra 
wnienia administracji, nie posiada wo­
góle żadnego programu w sprawach po­
lityki wewnętrznej. 

Sposób załatwienia sprawy ze Zwiąż 
kiem Nauczycielstwa Polskiego poder­
wał zaufanie społeczeństwa do minister 
stwa oświaty. Ministerstwo rolnictwa 
nie liczy się życzeniami zorganizowane 
go rolnictwa, a cała opinia publiczna wy 
kazuje brak zaufania do rządu — koń­
czy sen. Bniński swoje przemówienie. 

Szereg następnych Dj-zcmówień za­
wiera również dość ostrą nutę opozycji 
w stosunku do rządu, a to z najróżniej­
szych względów. Główny jednak zarzut 
— występujący bodaj jako motto całej 
debaty w senacie, to zarzut braku pro­
gramu 1 niejednolitości linii polityczne] 
poszczególnych ministerstw rządu gen. 
SlawoJ-Składkowskiego. 

Charakterystyczne zagadnienie wy­
sunął niemiecki sen. Hasbach. Wbrew 
temu, do czego przyzwyczaił swoich 
słuchaczów od wielu lat — sen. Has-

Sen. Gwiżdż wystąpił z gwałtowną 
mową antyczeską, zarzucając rządowi 
czeskosłowackiemu uprawianie polityki 
eksterminacji wobec mniejszości polskiej 
cytując długi szereg faktów. 

Antysemityzm osłabia 
siłę obronną Państwa 

W szeregu przemówień następnych 
odbiły się echem znane wypadki sierp­
niowe w Polsce. 

Następnie sen. proi. dr. Schorr poru­
szył kwestię żydowską, i przyłączając 
się do zasadniczej deklaracji koła ży­
dowskiego w sejmie oświadczył, iż lud 
ność żydowska w Polsce nie pragnie 
żadnych wyróżnień ani przywilejów, ale 
domaga się Jedynie pełnego równoupra 
wnienia. Żydzi pragną silne] Polski i bro 
nić jej będą ofiarami mienia 1 krwi. Ale 
jeżeli nie ma różnicy w obowiązkach, 
a co do tego nie ma wątpliwości, nie 
może być również różnicy w prawach. 
Kto zmierza do zmniejszenia praw mnie] 
szóści narodowych ten osłabia państwo. 

Sen. prof. Schorr powołuje się na o 
pinię b. legionisty, wyższego oficera i 
prof. Uniwersytetu Lwowskiego dr. Ol­
gierda Górki, który twierdzi, że anty­
semityzm powoduje osłabienie siły o-
bronne] (garistwa. Antysemityzm jest 
zresztą hasłem demagogicznym, nrzy-
wiezionym z bliskiego sąsiedztwa, a 
szereg ugrupowań politycznych nie cof­
nął się przed nabyciem tego towaru z 
zagraniczną marką, mimo, iż rządy po-
majowe Marszałka Józeia Piłsudskiego 
zawsze wysuwały wierność dla zasad 
równouprawnienia, co stało sle też głó­
wnym hasłem obowiązujące] konstytu­
cji. 

Silne akcenty opozycyjne, niemal we 
wszystkich przemówieniach dzisiej­
szych, uderzyły samych członków se­
natu do tego stopnia, iż sen. dr. Doma-
szewicz zabrał głos dla stwierdzenia 
pewnego — jak sam mówił — paradok­
su, który polega na tym, że „zostaliśmy 
wybrani na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej, ażeby stanowić obóz ide­
owej pomocy dla rządu, a z każdym ro­
kiem, coraz silniej występuje fakt, któ­
ry temu przeczy. Nasz parlament coraz 
silniej i wyraźniej uprawia negatywną 
opozycję wobec rządu. Krytyczna po­
stawa naszego parlamentu niczym nie 
różni się od opozycji starego stylu. 

Amnestii dla emigrantów 
i wolności prasy domaga się 

sen. Dzieduszycki 
Sen. hr. Dzieduszycki poszedł chy­

ba najdalej w krytycyzmie, zarówno 
zresztą pod adresem rządu, jak i parla­
mentu, gdyż nawiązując dó znanych 
słów premiera gen. Sławoj-Składkow-
skiego, który wyraził w swoim czasie 
życzenie, ażeby mógł „jaknajszybciej 
odejść od rządu i spacerować po Nowym 
Świecie z melonikiem na bakier, z pa­
pierosem w zębach, nucąc „Pierwszą 
Brygadę", doradza sen. hr. Dzieduszyc­
ki zarówno sejmowi, jak i senatowi, 
ażeby wszyscy razem z melonikami 
na bakier spacerowali po Nowym Świe­
cie, uchwaliwszy przed tym nową or­
dynację wyborczą, oraz projekt amnestii 
dla emigrantów politycznych, projekt u-
stawy, gwarantującej wolność prasy i 
powoławszy do życia stałą radę repre­
zentującą całe społeczeństwo w myśl 
znanej inicjatywy gen. Żeligowskiego, 
fzuconej w sejmie. 

Ku końcowi posiedzenia sen. Petra­
życki reprezentujący w senacie te sa-

się do Żydów amerykańskich i angiel­
skich, ażeby zaprzestali przysyłania pie­
niędzy na pomoc dla Żydów polskich, 
gdyż jest to wydatek niecelowy. Spra* 
wa żydowska w Polsce jest przegrana 
— mówi sen. Petrażycki — pieniądze z 
zagranicy mogą się tylko przyczynić do 
dalszego zaostrzenia sytuacji, lepiej Je 
przeznaczyć na organizację emigracji 
żydowskiej. 

Żydzi stawiają na demokrację w" 
Polsce, ale spotka ich zawód, jeżeli de­
mokracja będzie się przeciwstawiała ko­
nieczności unarodowienia handlu, to 
demokracja zostanie zmieciona — po­
wiada sen. Petrażycki. 

SEN. SCHORR: - * A kto ma prawo 
rozsądzić, co jest koniecznością dziejo­
wą? 

Sen. Petrażycki kończy swe prze­
mówienie zapewnieniem, iż nie żywi 
nienawiści do Żydów, pragnie, ażeby 
konieczność dziejowa — jaką jest una­
rodowienie handlu — dokonała się moż­
liwie bezboleśnie i ażeby społeczeń­
stwo żydowskie spoinie z reprezenta­
cją społeczeństwa „zasiadło do spólne-
go stołu i spokojnie ten problem omó­
wiło." 

Interpelacja w sprawie 
zajść wileńskich 

Marszałek Prystor przyjął w końcu 
posiedzenia dzisiejszego 

INTERPELACJE SEN. ADOLFA 
BNIŃSKIEGO 

do premiera sen. Sławoj-Składkowskie-
go w sprawie.znanych,:.wydarzeń wi­
leńskich. 

Sen. Bniński ,w interpelacji swojej 
przypomina, iż w „Dzienniku Wileń­
skim" ukazał się artykuł dr. Cywińskie­
go uwłaczający pamięci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego i obrażający uczucia 
Narodu Polskiego. 

Artykuł ten nie został skonfiskowa­
ny i nie spowodował żadnej reakcji 
prawnej w ciągu 2 tygodni. Dopiero W 
dniu 14 lutego prowokacyjny artyku' 
dr. Cywińskiego spowodował, iż grupa 
Około 40 oficerów przybyła kilkoma sa­
mochodami i motocyklami do redakcji 
„Dziennika Wileńskiego", gdzie pobiła 
wydawcę Aleksandra Zwierzyńskiego, 
redaktorów Fedorowicza i Żarnowskie-
go oraz dwóch gońców redakcyjnych, 
a inna grupa oficerów równocześnie po­
biła dr. Cywińskiego w jego mieszka­
niu prywatnym, 

Sen. Bniński zapytuje w swojej in* 
terpelacji, co rząd zamierza uczynić-
ażeby wykluczyć' na przyszłość uwła­
czanie pamięci Marszałka Józefa Pi'." 
sudskiego, Czy urzędnicy administracji-
którzy dopuścili do ukazania się arty­
kułu dr. Cywińskiego zostali pociągnię­
ci do odpowiedzialności dyscyplinar­
nej? 

Debata szczegółowa nad budżetem 
poszczególnyca ministerstw rozpocz­
nie sie jutro. 

bach — nie wystąpił z przemówieniem) me poglądy, którym w sejmie dają wy 
antypolskim, ale wezwał społeczeństwo) raz posłowie Budzyński i Dudziński po-
polskle do utworzenia wraz ze społe- ruszył kwestię żydowską, zwracając 

Eksmisji hr. Wielopolskiej 
domaga się właściciel demu 

Warszawa, 7 marca. 
Do warszawskiego sądu grod'.l.i©S° 

wpłynęło podanie właściciela domu przy 
ul. Szustera o eksmisję z mieszkania hr-
Wielopolskiej, która znajduje się, Jak 
wiadomo, od szeregu miesięcy w wie­
zieniu berlińskim pod zarzutem uprawia 
nla szpiegostwa. 

Hr. Wielopolska zajmowała 5-cio P° 
kojowe mieszkanie i od chwili areszto­
wania jej nie opłaca oczywiście czynsz"-
Rozprawa znajdzie się na wokandzie 
sądu grodzkiego w połowie bież. inies^ 

Nieście pomoc 
najbiednigjszym 
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p o ł f t t / o f n e t zbrodnia w Skierniewicach 

Ordynans zamordował żoną i córkę generała 
ora* dwie J e g o służące. — Zbrodniarz zmasakrował swe 

ofiara sieftierą i p o dokonaniu rabunku zbiegł 
Noc grozy w ustronnej wllll.-PoścIg za krwawym zbirem trwa 

Warszawa, i marca. 
Jak już donosiliśmy, Skierniewice 

wstrząśnięte zostały wiadomością 
O POTWORNYM MORDERSTWIE, 

DOKONANYM NA OSOBIE ŻONY 1 
CÓRKI GEN. STANISŁAWA KOZIC­

KIEGO. 
Gen. Stanisław Kozicki mieszka w 

Skierniewicach w jednopiętrowej willi, 
należącej do p. Mazarakowej, przy Al. 
Piłsudskiego 10. Generał zajmuje 6>po-
kojowe mieszkanie na całym parterze, 
na pierwszym piętrze zaś mieszka dy­
rektor K.K.O. Tchorzewski. 

Od tygodnia, t. ]. od poniedziałku 
dnia 28 lutego, generał przebywał w 
Warszawie na kuracji w szpitalu wojsko 
Wym im. Marszałka Piłsudskiego. 

W Skierniewicach pozostały: 42-lct-
nia żona generała Helena i 5-letnla có­
reczka LIII. Poza tym w mieszkaniu zo­
stał ordynans. bona 16-letula Zoiia Pio­
trowska, przyjęta do pracy w styczniu 
1937 r. oraz 18-letnia służąca Zoiia 01-
czakówna, zaangażowana 21 lutego r.b. 

Gen. Kozicki powrócił do domu w 
niedzielę, o godz. ó-ej po południu z 
Warszawy. Wrócił niespodziewanie, 
miał bowiem przyjechać kilka dni póź­
niej. Zastał on swoje 

mieszkanie zamknięte 
Okna by ły zasłonięte okiennicami, sto­
ry pospuszczane. Generał dzwonił przez 
Pięć minut. Ponieważ nikt się nie odzy­
wał od strony irontowych drzwi, gene­
rał zaniepokojony udał się do wejścia 
kuchennego. Tam również nikt nie od­
powiadał. 

Wobec tego generał pojechał natych 
miast do biura, gdzie zastał jednego z 
oficerów, z którym wrócił do mieszka­
nia. Wezwał jednocześnie trzech żoł­
nierzy. Ponieważ w mieszkaniu nadal 
nikt się nie odzywał, generał polecił to­
warzyszącym mu szeregowcom wywa­
żyć drzwi. 

Straszne odkrycie 
Drzwi wyważono od frontu. W pier­

wszym pokoju nie było nikogo. Dopie­
ro w przedpokoju, łączącym pokój sto­
łowy z kuchnią, szeregowcy natknęli 
się na leżącą kobietę. Zapalono światła. 
Wszyscy z przerażeniem stwierdzili 
ŹE NA ZIEMI W KAŁUŻY KRWI LE­

ŻY GENERAŁOWA HELENA KO-
ZICKA. 

Pośpieszono jej z pomocą, lecz oka­
zało się, że już nie żyje. Śmierć nastą­
piła wskutek 

UDERZENIA SIEKIERA W LEWA 
SKROŃ. 

W sąsiadującej z przedpokojem spi­
żarni leżały na progu 
ZWŁOKI SŁUŻĄCEJ ZOFII OLCZA-

KÓWNY. 
Kiedy wszyscy weszli do pokoju dzle-| 
chiuego, znaleziono tam 
ZAMORDOWANA 5-LETNIA CÓRECZ 
, KĘ GENERAŁA, LII. PRZYKRYTĄ 
KOŁDERKĄ, I WRESZCIE W OSTAT­
NIM POKOJU ZNALEZIONO BONE 
ZOFIE PIOTROWSKA, RÓWNIEŻ BE­

STIALSKO ZAMORDOWANĄ. 
Wszystkie oilary mordu zginęły od sil­
nych ciosów, zadanych siekierą w lewą 
skroń. Szczególnie bestialsko była zma­
sakrowana córeczka generała oraz Jej 
tona, Piotrowska. Generałowa Kozicka 
°dniosła tylko jedną ranę, służąca zaś 
trzy głębokie rany. 

w mieszkaniu panował 
straszny nieład 

Wszystkie szafy były pootwierane, szu« 
f'j'dy biurek porozbijane. Kredens był 
również rozbity. Na ziemi leżały potłu­
czone naczynia, porozrzucane drobne. 
Przedmioty, bielizna, odzież. Już pobleż-1 

| ne oględziny wskazywały na to, że be 
stialskl zbrodniarz działał w niezwy­
kłym pośpiechu. 

Uwagę wszystkich zwróciła nieobec­
ność ordynansa, który służył u genera-
łostwa od przeszło roku. Stąd też wy­
wnioskowano, że on dokonał morder­
stwa. Splądrował on całe mieszkanie, 
co świadczyłoby o tym, że 
TŁO MORDERSTWA JEST RABUN­

KOWE. 

Przebieg zbrodni 
Na podstawie sytuacji znalezionych 

zwłok możnaby odtworzyć przebieg sa­
mej zbrodni, która według orzeczenia 
lekarza badającego zwłoki była doko. 
nana w piątek, dnia 4 bm. nad ranem. 

Ordynans sypiał w kuchni. Nad ra­
nem, kiedy wszyscy twardo spali, mor­
derca wyszedł z kuchni, wszedł do ko­
rytarzyka 1 dostał się do małego pokoju, 
gdzie spala służąca Olczakówna. 

Uzbrojony w siekierę, 
ZADAŁ NIĄ CIOS SŁUŻĄCEJ. 

Prawdopodobnie cios ten nie był 
śmiertelny. Służąca zdołała jeszcze 
zwlec się z łóżka 1 schronić się w spi­
żarni, gdzie padła pad dalszymi uderze­
niami. Niewątpliwie wolała o pomoc. 
Świadczy o tym układ ust, które 
ZASTYGŁY W PRZEDŚMIERTNYM 

KRZYKU. 

Wołania służącej widocznie zbudziły 
generałową. Opuściła ona swoje łóżko, 
na którym nie znać śladów walki i zdo­
łała przebiec około 10 metrów, dzielą-

icych ją od przedpokoju. Tam rozegra-
ła się 

dramatyczna walka 
ze zbrodniarzem 

Chwyci! on generałową lewą ręką 
za prawą rękę, po czym zadał jeden 
śmiertelny cios w głowę. 

Generałowa biegnąc na pomoc słu­
żące] owinęła się w kołdrę, którą zna­
leziono obok zwłok, w ręku zaś trzyma­
ła ciężkie lusterko w metalowej opra­
wie. 

Działo się to wszystko niemal bły­
skawicznie. 
KRZYKI MORDOWANYCH KOBIET 

OBUDZIŁY BONĘ PIOTROWSKA, 
która wyskoczyła z łóżka 1 uciekła do 
ostatniego pokoju. Tam dopadł ją zbrod 
nlarz 1 potwornie zmasakrował. Pozo­
stała tylko 5-letnla dziewczynka. Spała 
ona głębokim snem, nic nie podejrzewa­
jąc, £e za chwilę i ona padnie ofiarą be­
stialskiego mordercy. 

Morderca uciekł 
Za zbrodniarzem zarządzono natych 

ciele żandarmerii, prokurator sądu okrę­
gowego i sędzia śledczy. 

Na miejscu zbrodni w Skierniewi­
cach ustalono, że zbrodniarz opuścił 
Sklemlwlce w piątek rano. Wiele osób 
widziało go na dworcu; jak wsiadał do 
pociągu, który o-godz. 10.22 rano odjeż­
dżał do Warszawy. Morderca niósł du­
żą walizkę. 

Ustalono, że zbrodniarz zrabował 
większą Ilość biżuterii, ubrania 1 szereg 
cenniejszych przedmiotów. Większej 
kwoty pieniędzy nie mógł zrabować, po­
nieważ w domu pieniędzy nie przecho­
wywano. 

Nikt z mieszkających na piętrze pp. 
Tchorzewskich nie słyszał odgłosów te­
go, co się działo na parterze. Z ulicy od­
głosy krwawel walki nie mogły być sły 
szane, ponieważ willa stoi w odległości 
kilkunastu metrów od ulicy, odgrodzo­
na sztachetami. 

Policja dokonała 
SZEREGU ARESZTOWAŃ 

w Skierniewicach. Zatrzymano kilka 
osób, z którymi zbrodniarz utrzymywał 
kontakt. Wszystko wskazuje na to, że 
morderca miał wspólników, 1 że go na­
mówiono do tej zbrodni. W czasie are­
sztowań stwierdzono, że 

miastowy pościg. Z Warszawy przybyli / ZNIKŁA JEDNA KOBIETA, Z KTÓRA 
przedstawiciele urzędu śledczego woje 

'wództwa warszawskiego, przedstawi-

Brat zbrodniarza aresztowany 
f.csergicznu pościg za morderca twn>a 

Warszawa, 7 marca. 
Dowiadujemy się, że z polecenia 

władz aresztowany został brat morder­
cy. 

Na miejscu zbrodni znaleziono wcl 

nlewicach, zatrudniona przy obieraniu 
kartoili. 

Poszukiwania za potwornym zbro­
dniarzem trwają. 

Śledztwo spoczywa w rękach proku 
śnlet»' rcod łóżko mundur zbrodniarza,' ratora sądu wojskowego kpt. Szczepan 
pokrwawiony i poszarpany. Żona jego | sklego i podprok. sądu okręgowego w 
praco-yała w kuchni pułkowej w Skier-' Lcdzl kpt. Szyllga. 

ZBRODNIARZ UTRZYMYWAŁ BLIS-
KIE STOSUNKI. 

Podobno wyjechała ona na dzień 
przed morderstwem. Aresztowano na­
tomiast Inną przyjaciółkę zbrodniarza. 

Dziś pogrzeb ofiar 
Skierniewice, 7 marca. 

(PAT) Jutro o godz. 10.30 rano od­
będzie się w Skierniewicach pogrzeb 
ś. p. generałowej Kozickie], jej córki 
oraz ś. p. Józefy Olcza^ówny I ś. p. 
Zofii Piotrowskiej. 

Minister BecK u Mussoliniego 
W sodtmnei nnnTnrenoji muf równie: Mml minister Ciano 

Rzym, 7 marca. 
(PAT) O godz. 18 minister spraw 

zagrań. Józef Beck przyjęty był w pa­
łacu Weneckim przez szefa rządu wło­
skiego Benltto Mussoliniego 1 odbył z 
nim godzinną rozmowę, w które] wziął 
również udział minister spraw zagrań. 
Włoch hr. Ciano. 

Rzym, 7 marca. 
(PAT) D dnia 7 marca o godz. 21-ej 

szef rządu włoskiego Benito Mussolini 
wydał w pałacu weneckim obiad galo-
wy na cześć min. Becka. 

Przybywającego min. Becka powitał 
oddział muszkieterów Mussoliniego, pre 
zentując broń. 

W obiedzie wzięło udział kilkaset 
osób. 

Po obiedzie podczas cercle'u mini­
ster Beck dłuższy czas rozmawiał z sze­
fem rządu Mussolinim 1 min. Ciano. Na­
stępnie min. Beckowi przedstawiono 
najwybitniejszych dostojników wojsko­
wych i politycznych. 

Pod koniec rautu, który przeciągnął 

się po północy Mussoliniemu przedsta­
wieni zostali dziennikarze polscy, z luo-
rymi szef rządu zamienił kilka słów, 
utrzymanych w serdecznym tonie. 

Paryż, 7 marca. 
(PAT) Podróż min. Becka do Rzymu wy­

wołuje żywe zainteresowanie na tamach prasy 
francuskie). 

W Rzymie — stwierdza „Petit Parlslen" -
rozpocz.it się wielki tydzień dyplomatyczny, na 
który składała sle zarówno rozmowy polsko -
włoskie, ]ak również I rozmowy angielsko • 
włoskie. Dziennik wyrażn przypuszczenie, któ­
re potwierdzała I Inni korespondenci, Iż rozmo­
wy miedzy rządem włoskim I angielskim roz­
poczną sle dopiero po zakończeniu rozmów mie­
dzy min. Beckiem a włoskimi mężami stanu. Jakkolwiek rozmowy. Jakie przeprowadza 
w Rzymie min. Beck — pisze „Petit Parlslen" 
- nie zostaną zakończone żadnym konkretnym 
układem politycznym, nie mnie) posiadają one 
bardzo poważne znaczenie. 

Naogół przypuszcza sle, Iż konkretnym Ich 
wynikiem będzie uznanie przez rzad warszaw­
ski Imperium włoskiego w Abisynii. Gest taki 
ule byłby niespodzianka, Jeśli sle zważy, Iż 
Polska była Jednym z pierwszych krajów, wcho 
dzacych w skład Ligi Narodów, która zniosła 
sankcje przeciwko Włochom, a poza tyan min. 
Beck w zeszłym roku oświadczył Już. że rząd 

Król Karo! przybywa do Londynu 
w towarzystwie następcy tronu ks. Michała 

Londyn, 7 marca. I oficjalne do Londynu 22 marca, przy-
(PAT) Poselstwo rumuńskie w Lon- będzie w towarzystwie w.elk.ego Wo­

dynie ogłosiło komunikat, że król Ka-1 Jcwody k s e d a Michała, 
roi Il-ci. który przyjeżdża z wizyta 

lego uważa sprawę ablsyńska za zamknięta. 
„Temps" pisze: Widocznym dowodem szans 

powodzenia rozmów politycznych angielsko -
włoskich Jest fakt, Iż polski minister spraw za­
granicznych udał sle z wizyta do Rzymu. Jest 
rzeczą zrozumiała, że min. Beck korzysta z 
okazji, by w przeddzień rozmów angielsko -
włoskich zamanifestować obecność swego kra­
ju." 

Zabójca ś.p. ks. Strefcha 
stanie p s ^ s d s ą d e m 21 miirra 

Poznań, 7 marca. 
(PAT) Termin rozprawy przeciw­

ko zahójcy ks. Strcleha, Wawrzyńcowi 
Nowakowi, wyznaczony został na dzień 
21 b. m., a nic jak poprzednio poUr-- na 
18 b. m. 

Jak wykazały przeprowadzone ba­
dania lekarskie. Nowak Jest zupełnie 
zdrów na umyśle i w psiui odpowiada 
za swoje czyny. 

Katastrofa sam-ntotu 
francuskiego 

5 osób poniosło śmierć 
New Delhi, 7 marca. 

(PAT) Francuski samolot komunika­
cyjny zdążaiaćy z Hanol w kierunku 
zachodnim spadł pod Batla 1 rozbił się 
doszczętnie. Utraciło życie trzech pasa­
żerów, lotnik i mechanik. 

http://rozpocz.it
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NOUPRAWNIENIE 
nie będzie naruszone. — Represje przeciw inicjatorom propagandy 

antysemickiej.—List arcyks. Ottona do rabina wiedeńskiego 

Rząd jugosłowiański przeciw antysemityzmowi 
Wiedeń, 7 marca. 

Na otwarciu austriackiej wystawy 
prasowej kanclerz związkowy dr. 
Schuschnigg wygłosi! przemówienie, w 
którym stwierdził m. inn.: 

— Wszyscy odpowiedzialni ludzie 
powinni sobie zdać sprawę, i ż chodzi o 
rozpoczęcie nowego okresu, który opie­
rać się ma na dawnych niewzruszo­
nych zasadach konstytucji z roku 1934. 
Dawno zasady ideologii ojczyźniane] 
oznaczają, że w wszelkich warunkach 
należy zapewnić każdemu równość w 
obliczu prawa i nie wolno czynić przy 
tym żadnych różnic. 

Rzad ostrzegł nowe antysemickie 
pismo „Volksrui", aby nie zamieszczało 
podburzających artykułów przeciwko 
Żydom, gdyż w przeciwnym razie bę­
dzie zawieszone. 

Wiedeń, 7 marca. 
Pretendent do tronu austriackiego 

arcyks. Otto wystosował list do przy­
wódcy żydowskich legltymlstów rabi­
na dra Rosenmanna, w którym dzięku­
je mu za wierność i lojalność wobec 
dynastii. 

Belgrad, 7 marca. 
Na zebraniu obywateli żydowskich 

w Belgradzie, zwołanym przez rządo­
wy jugosłowiański Związek Radykal­
ny — jeden z przywódców tego stron­

nictwa, wice-burmlstrz Belgradu p. 
Dragnolub Todorowic złożył oświad­
czenie, że rząd jugosłowiański i stron­
nictwo rządowe stanowczo wypowie 

dzą się przeciw propagandzie antysemic 
klej. Zebranie te specjalnie zostało zwo­
łane, aby uspokoić ludność żydowską 
stolicy Jugosławii, na skutek pogłosek, 
że ostatni napad na synagogę seferdyj-
ską dokonany został przez zwolenników 
partii rządowej. 

Todorowic w swym przemówieniu 

dopuszczeni do składania 

Bukareszt, 7 marca. 
Ministerstwo sprawiedliwości ogło­

siło rozporządzenie, że członkowie wol­
nych zawodów składać mogą przysięgę 
na wierność nowej konstytucji; zgłasza­
jąc się począwszy od 15 marca indywi­
dualnie do sędziego z dowodami oso­
bistymi 

Na podstawie tego rozporządzenia 
adwokaci-Żydzi dopuszczeni będą do 
składaniu przysięgi na nową konstytu­
cję. Rada adwokacka — Jak wiadomo 
usiłowała nie dopuścić Żydów do skła­
dania przysięgi, aby w ten sposób zam-
knąć dla nich dostęp do adwokatury. 

Po operacjach lamy brzuszne] uważana jest 
naturalna woda gorzka Franclszka-Józefa jako 
znakomity środek przeczyszczający, ponieważ 
łagodnie i dokładnie przeczyszcza przewód po­
karmowy i dodatnio wpływa na prawidłową 
przemianę materii. Żądać w aptekach i drogeriach 

obszernie zanalizował stanowisko par­
tii rządowej wobec Ż^ydów. Zaznaczył 
on, że ludność żydowska odegrała do­
niosłą rolę w dziejach Serbii i uczestni­
czyła w e wszystkich wojnach serb­
skich o niepodległość. 

Mówca scharakteryzował następnie 
obecną sytuację Żydów w Europie I Ju­
gosławii, podkreślając, że wszyscy oby­
watele Jugosławii korzystają z rów­
nych praw. Nie wolno czynić żadnych 
różnic ze względu na przynależność ra­
sową czy wyznaniowa. Ostatnia demon­
stracja antysemicka zorganizowana 

przez nieodpowiedzialne elementy, wy­
zyskana została przez opozycję, która 
pragnie skompromitować partię rządo­
wą. 

Ostatnia wizyta premiera Stojadl-
uowlca w Berlinie nie ma nic wspólne­
go z polityką wewnętrzną w Jugosławii 
i zmierzała jedynie do celów gospodar­
czych. W końcu p. Todorowic zapew­
nił, że ani rząd, ani partia rządowa nic 
ujawniają żadnych tendencyj antyse­
mickich obcych narodowi serbskiemu, 
który tyle cierpiał wskutek obcego u-
cisku. 

Antysemici nie mają w Anglii przyszłość1... 
Czy Turcja przyjdzie z pomocą Żydom europejskim? 

jach kapitan Hudso n zaznaczył, że rząd Poseł Alta Benin podkreślił, że Ż* 
angielski nie może się wtrącać do spraw dzi zawsze rozwijali pożyteczną dla Ti, 
wewnętrznych innych państw, aczkol- cjl działalność. Przemówienie posłł 
wiek niejeden demokrata jest zaalarmo-j Benin wywarło silne wrażenie w ko» 
wany, gdy jest świadkiem kapitulacji | 
demokracji przed dyktaturą. 

Londyn, 7 marca. 
Na zgromadzeniu, zwołanym przez 

Żydowski Komitet Ludowy, przeciwko 
faszyzmowi i antysemityzmowi, dłuższe 
przemówienie wygłosił sekretarz parla­
mentarny ministerstwa komunikacji kpt. 
Hudson. Przekonany jestem — oświad­
czył mówca — że 99 procent członków 
Izby Gmin potępia faszyzm 1 antysemi­
tyzm. Nie jest to bynajmniej kwestia 
partyjna, w Anglii ani faszyzm, ani an­
tysemityzm nie ma przed sobą żadnej 
przyszłości. 

Mówiąc o faszyzmie w innych kra-

' Ankara, 7 marca. 
Członek parlamentu tureckiego Alta 

Benin, bliski przyjaciel prezydenta Tur­
cji Kamala Ataturk wygłosił w parla­
mencie przemówienie, w którym nawo­
łuje do okazania gościnności Żydom 
prześladowanych w różnych krajach. 

łach politycznych. 

4 I R U R O P A 
Pocz. 4,, 6, 8, 10 
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p r e m i e r a ? 
Potężny .film szpiegowski iwstrząsający -grozą i 
realizmem najnowszej prod. angielskiej 1938 r. 
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W rolach głównych: 
urocza CONSTANCE BENNET 
znakomity MONTGOMERRY 

wielki tragik teatru Relnhardta 
OSKAR HOMOLKA 

Piekło obozu koncentracyjnego! 
Tragedia ludzi szczutych przez los! 

Ceny miejsc 
seanse od 8 0 g r . 

Incydenty na Politechnice 
Warszawa, 7 marca. 

W dniu dzisiejszym na Politechnice 
Warszawskiej urzędnicy sekretariatu 
nie pozwolili studentom-Źydom stać pod 
czas wykładów, wskazując im miejsca 
siedzące po lewej stronie. Studenci-Ży-
dzi odmówili zajęcia tych miejsc i opu­
ścili wykłady. Interwencja u rektora nie 
odniosła skutku. 
• -Studenci"Żydzi z Ulrokit prawa UiH* 
wersytet.u. Józefa Piłsudskiego, na któ­
rym, jak tó już donosiliśmy, pro'. R^* 
barski odmówił podpisów za to.'że słu­
chali wykładu stojąc powzięli rezolucję 
protestującą przeciwko zarządzeniom o 
ghecie ławkowym. 

Warszawa, 7 marca. 
W dniu dzisiejszym w różnych punk­

tach miasta doszło do zajść antyżydow­
skich. 

W kilku sklepach na ul. Marszałków 
skiej, Koszykowej i Piusa wybito szy­
by w sklepach oraz zniszczono strąga* 

! ny przed halami na ul. Koszykowej. 
Dzięki energicznej interwencji poli­

cji w porę sytuację opanowano, przy 
czym aresztowano kilkanaście osób. 

2.6$wżenią i Judzie 

Pod grozo gilof-flnu: 
Ostatnie dnie słynnego więzienia kobiet Saint Lazare 

Paryż, w marcu. I zienie'wyłącznie dla kobiet. 
Najsłynniejsze więzienie dla kcwiet W okresie rewolucji francuskiej w 

na całym świecie — Saint Lazare, znik- Saint Lazare przebywało 1400 więźniów 
nie w najbliższej przyszłości z po- i politycznych, po większej części pocho-
wierzchni ziemi. Ponury ten budynek zo- ' dzących z kól arystokracji francuskiej, 
stanie nareszcie zburzony aż do ostatniej,Z kroniki doktora Brizard dowiadujemy 
cegły. Na jego miejscu, pośrodku Pary-!się, iż z więźniami obchodzono się tam 
ża, wzniesiony zostanie nowoczesny j stosunkowo dobrze. Pozwalano im od-
kompleks budynków więziennych. | wiedząc się wzajemnie, urządzać koncer-

Saint Lazare nie zawsze było wiezie-, ty i zabawiać się w różne gry na dzie-
niem. Obecny lekarz więzienny, dr. Bri-idzińcu więziennym, 
zard, poświęcił wiele lat swego życia i Oczywiście, że to dobre traktowanie 
zbadaniu historii tego domu i napisał ob-. więźniów miało specjalny cel. Nie chcia-
szerrią pracę, z której podajemy poniżej no, by wiedzieli, jaki straszny los ich 
kilka szczegółów. j ezeka. Statystyka, podana w kronice, 

Saint Lazare z pewnością jest najstar- jest bowiem wstrząsająca; wynika z niej, 
szym więzieniem w Europie. Budynek iż przeszło polowa — 1400 więźniów po-
wzniesiony został przed 800 laty i do- litycznych skończyła pod gilotyną, 
tychczas uległ zaledwie nieznacznym! Pozostali, zresztą, rzadko dowiady-
zmianom na zewnątrz. Urządzenie we- wali się, jaki los spotkał ich towarzyszy, 
wnętrzne. oczywiście, trzeba było do- ,Po wfększej części mówiono im. iż prze-
stosować do różnych celów, jakim budy-' prowadzono ich do innego więzienia. Aż 
nek służył. i póki pewnego dnia nie wybtjała godzina, 

Początkowo Saint Lazare było szpi- kiedy sami musieli wsiąść do wózka, w 
talem. Z tego czasu pochodzi także jego którym prowadzono ich wprost pod gi-
nazwa. Później jakiś zakon duchowny lotynę. Wtedy, oczywiście, rozumieli 
przejął budynek, a* wreszcie zamieniono także, gdzie podzieli się ich towarzysze 
go na więzienie. Pierwotnie zamykano 'osu. którzy przed nimi opuścili Saint 
w nim więźniów obojga płci i dopiero w Lazare. 
ubiegłym stuleciu urządzono w nim wię- Niejedna bohaterka słynnego procesu 

sensacyjnego spędziła swoje ostatnie 
dnie w więzieniu Saint Lazare. Była tam 1 

np. madame Steinheil, owa szatańska 
kobieta, która przez wiele miesięcy była 
ośrodkiem publicznego zainteresowania. 
Podczas pobytu w areszcie doprowadza­
ła ona swych sędziów i urzędników wię­
ziennych do rozpaczy swymi wyskoka­
mi. Była oskarżona o podwójne morder­
stwo.- Posądzano ją, iż zabiła własną 
matkę i męża. Z niezwykłą zręcznością 
zbrodniarka umiała jednak tak.zawiklać 
cały tok śledztwa, iż wreszcie1 została 
nawet uniewinniona. Gdy opuszczała 
Saint Lazare, przed więzieniem zebrał się 
kilkutysięczny tłum ludzi, który witał ją 
entuzjastycznymi owacjami. Madame 
Steinheil zmarła, zresztą, później w An­
glii, jako żona jednego z najbogatszych 
lordów brytyjskich. 

Inną bohaterka sensacyjnego proce­
su była madame Humbert, którą do dnia 
dzisiejszego uważa sie za największą 
..hochstaplerkę" wszystkich czasów. Su­
ma, jaką zdobyła ta kobieta dzięki róż­
nym oszustwom, wynosiła nie mniej niż 
100 milionów-franków w złocie. Nie przy­
szło jej bynajmniej z łatwością zamienić 
swój książęcy pałac na wąską celę wię­
zienną w Saint Lazare... 

Dziwnym zbiegiem okoliczności w kil­
kadziesiąt lat później ta sama cela zajęta 
została przez innego kobiecego geniusza 
finansowego, mianowicie przez słynną 
madame Hanau. 

Kip zwiedził więzienie Saint Lazare, 

do końca życia ze zgrozą będzie wspo­
minał część więzienia," nazwana przez 
mieszkańców Paryża „menażerią". Jest 
to połączenie kilku cel, oddzielonych od 
siebie zamiast drzwiami, mocnym okra-
towaniem i położonych w najdalszy"1 

kącie więzienia. 
Jak dzikie zwierzęta w klatkach, sie­

działy za kratami te kobiety, które wy­
rokiem sądu skazane zostały na śmierć. 
Obrano ten sposób więzienia ich, by móc 
je lepiej obserwować. Wiadomo bowiem-
iż skazani na śmierć w ostatnich dniacn 

! swego życia popełniają niekiedy najwięk­
sze głupstwa. 

Z „menażerii" prowadzą wąskie drzw 
na ponury dziedziniec, tworzący trójkąt-
Na tym niezwykłym podwórzu ustawfó" 
no gilotynę, gdy któraś z kobiet miała 
być stracona. Do najsłynniejszych wiś** 
niów „menażerii" należy zaliczyć słyn­
ną tancerkę Matę Hari, której los opi­
sywano w wielu książkach i którei ży­
cie odtworzone nawet zostało w filmie-
Skazana została na śmierć przez fran­
cuski sad wojenny za szpiegostwo na 
rzecz Niemiec. Gdy lekarz zawiadomi' 
ją, iż następnego dnia zostanie stracona, 
tańczyła właśnie przed swymi dozorczy-
niami jeden ze swych najsłynniejszych 
tańców. Ze słowami: 

— Udajmy się więc na ostatni r a ' 
nieć... — wyszła ona następnego ranka 
na dziedziniec, na którym czekała iuż Ej" 

i lotyna. 
' B. Huschka. 
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Dnia S marca 1423 roku ogłoszony 
został przez Króla Polskiego Władysła­
wa Jagielle akt erekcyjny miasta Łodzi. 
Akt ten mial na początku tekst następu-
my: 

„My, Władysław, z łaski Boga, król 
polski, czynimy wiadomym aktem ni­
niejszym, *e skłaniając sie do usilnych 
Próśb wielebnego w Chrysiusje ojca, pa­
na Jana. z laski Boga biskupa włocław­
skiego, nam szczerze miłego, jemu wieś 
icgo, zwaną Łódź, przekształcamy, na­
dając jej prawo miejskie, którem inne 
miasta Królestwa naszego i w szczegól­
ności miasto nasze Łęczyca raduje sie 
i cieszy i przenosimy ja w wieczne trwa­
nie z prawa polskiego i jafdegokolwiek 
innego na prawo niemieckie, które zwie 
sią magdeburskim..." 

Dalsze punkty aktu Króla Władysła­
wa poświecone były uprawnieniom i przy 
wilejom, nadanym specjalnie mieszkań­
com miasta Łodzi, należącego do biskup­
stwa włocławskiego, wspomnianego wy­
żej Jana Pełli. 

Akt powyższy nadal Król Władysław 
w Przedborzu. 

Wschód słońc* 
Zachód tlońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Dluiość dal* 
Prrybyło dnia 

6.09 
17.25 
9.13 
0.36 

11,01 
3,22 

Krótkie wiadomości 
PRZEDŁUŻENIE GODZIN HANDLU dla skle­

pów handlujących owocami 1 słodyczami, nastą­
pi w najbliższych dniach. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych już przygotowany został okólnik, 
o* mocy którego ta kategorią sklepów będzie 
mogła prowadzić handel do godz. 11-ej wiecz, 
a nie, jak dotychczas, do godz. 9-ej — i to zarów­
no zima jak 1 latem. 

ZAKAZ SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW WY­
BUCHOWYCH wydały władze administracyjne. 
Chodzi o przeciwdziałanie tradycyjnej strzelani­
nie świątecznej przed świętami Wielkie) Nocy. 
Ponieważ zakaz taki w ubiegłych latach wyda­
wany był bezpośrednio przed świętami, zaopa­
trywano się w materiały wybuchowe wcześniej. 
Zarówno sprzedawcy jak i nabywcy tych ma­
teriałów będą karani. 

KOLCE ŻELAZNE będą wbite w najbliższych 
tygodniach do jezdni ulicznych, dla oznaczenia 
miejsc przechodzenia dla pieszych na skrzyżo­
waniach ulic. Po oznaczeniu w ten sposób przejść 
Wszyscy będą obowiązani bezwzględnie do tych 
znaków kierunkowych się stosować, co uspraw­
ni ruch uliczny na jezdniach. 

* • 
* 

DALSZY SPADEK ZACHOROWAŃ na cho­
roby zakaźne w Łodzi zanotowano w ubiegłym 
tygodniu. Na dur brzuszny zapadły tylko 3 oso-
hy, na płonicę (szkarlatynę) — 5 osób, na błoni­
cę (dyiteryt) — 4 osoby, na odrę — 11 osób, na 
krztusiec — 9 osoby, na różą — 2 osoby i na go-
"ączkę połogową — 2 osoby. 

• . • 
CAŁKOWITE URUCHOMIENIE TARGOWI­

SKA na placu Boernera nastąpi w dniu dzisiej­
szym. Specjalna komisja magistracka przybędzie 
dziś na pl. Boernera, dopilnowując rozmieszcze­
nia straganów, z tym, że każdy handlujący otrzy­
ma stale miejsce, którego mu nie będzie wolno 
zmieniać. Wozy na targowisko nie będą dopusz­
czane. 

Konfiskata „Republiki" 
Wczorajszy numer „Republiki" zo­

stał skonfiskowany. 

ff?Qi£uru «ai»*f«Bl€ 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki' 

le Steckcl — Limanowskiego 37, T. Stanielc-
Wicz __ Pomorska 91, Sz. Jankielowicz — Sta. 
rJ/ Rynek 9, A. Borkowski — Zawadzka 45, B. 
Głuchowski — Narutowicza 6, St. Hamburg i 
S-ka _ Główna 50, L Pawłowski — Piotrkom-
s l<a Nr. 307. 

Endeckie poprawki do budżetu 
Domagała się oni skreślenia wszystkich suSia/encyj dla instyiusyi żydow­

skich oraz anulowania emerytur dla b. członków magistratu 
Jak wiadomo, istnieje przepis, który i Oczywiście, tymczasowa rada miej-J tucje, otrzymujące subwencje od miasta, 

pozwala wszystkim mieszkańcom Lodzi,' ska, nie uprawiająca demagogii, obydwa; spełniają właściwie czynności zastępcze 
opłacającym podatki, zgłaszać wnioski i 
poprawki do budżetu miejskiego. Wnio­
ski te i poprawki są następnie rozpatry­
wane przez radę miejską. Endecy łódzcy 
skorzystali z tego przepisu i zgłosili 
dwie „poprawki", a mianowicie: jedna 
domaga się skreślenia wszystkich sub­
sydiów na instytucje żydowskie, a dru­
ga — anulowania emerytur dla b. człon­
ków magistratu socjalistycznego. 

wnioski najprawdopodobniej odrzuci. ! i wyręczają Zarząd Miejski w jego obo 
Warto jednak przy tej okazji stwierdzić, wiązkach wobec obywateli. W razie 
że, jeżeli chodzi o subwencje dla insty­
tucji żydowskich, to na ogólną sumę 
przyznanych rozmaitym organizacjom 
subwencyj w wysokości przeszło 
1.100.000 zł. — na instytucje żydowskie 
przeznaczono ogółem 15.000 zł., czyli za 
ledwie 13 proc. 

Należy jeszcze zaznaczyć, że insty-

Kupcy skazani na grzywnę 
za nieprzestrzeganie przepisów o handlu 

w niedzielę i po godzinie 19-ej 
Władze administracyjne przystąpiły 

do kontroli sklepów, w celu stwierdze­
nia czy kupcy przestrzegają zakazu han­
dlu w niedzielę i po godzinie 19-ej. 

W wyniku zarządzonych obserwacyj, 
spisano protokóły kilkudziesięciu właś­
cicielom sklepów za niestosowanie się 
do zarządzeń o wypoczynku świątecz­
nym. 

Obwinieni odpowiadali wczoraj 
przed sądem starościńskim, który ska­
zał na 2.000 złotych grzywny i 6 tygodni 
bezwzględnego aresztu kupca Mojżesza 
Maroko, właściciela składu manufaktu­
ry przy ul. Nowomiejskiej 5. W skła­
dzie jego zastano w niedzielę około 100 
kupujących. Maroko był już za podobne 

przekroczenia karany. 
Na 700 złotych grzywny skazany zo­

stał Abram Mest, właściciel składu go­
towych ubrań przy ul. Nowomiejskiej 
Nr. 4. 

Na 300 złotych grzywny skazany zo­
stał Jakób Langrzycki, właściciel hur­
towni nabiału przy ul. Franciszkańskiej 
19, który uprawiał handel po godzinie 
19-ej. 

Na 200 złotych grzywny skazany zo­
stał Abram Toporek, właściciel składu 
manufaktury przy ul. Północnej Nr. 1. 

30 pozostałych kupców ukarano 
grzywnami od 50 do 150 złotych za han­
del w dzień świąteczny i po godzinie 
19-tej. 

cofnięcia lub zmniejszenia tych zasiłków 
Zarząd Miejski musiałby rozbudować a-
gendy własne, co kosztowałoby wielo­
krotnie więcej, aniżeli udzielane subsy­
dia. 

Co się zaś tyczy drugiego wniosku, 
o anulowanie emerytur dla b. człon­
ków magistratu — i tai poprawka jest 
zgoła bezprzedmiotowa i obliczona tyl­
ko na efekt, gdyż ani zarząd miejski, 
ani tymczasowa rada miejska nie mają 
prawa w tym względzie dokonać żad­
nych zgoła zmian. Ministerstwo, które 
wyjaśniało sprawę emerytur dla b. 
członków magistratu (w grę wchodziły 
emerytury dla b. wiceprezydentów Ra 
palskiego i Wielińskiego oraz b. ławni­
ków Adamskiego, Harasza, Joela, Smo­
lika) stwierdziło, że tylko rada miejska, 
pochodząca z wyboru ma prawo rozpa­
trzyć orzeczenie komisji emerytalnej 1 
bądź zatwierdzić te emerytury po wsze 
czasy, bądź też je anulować. 

O tym naturalnie endecy wiedzą, ale 
— zarówno w jednym, jak i w drugim 
wniosku chodziło im tylko o efekt „pro 
pagandowo-polltyczny", zwłaszcza w 
obliczu zbliżających się wyborów do 
nowej rady miejskiej. 

Izby lekarsko-dentystyczne w Polsce 
W jakim c e l u Ł ó d ź ma b y ć po łączona w 'jeden oRręg 

z Poznaniem, P o m o r z e m i G ó r n y m SląsKiem 
Donosiliśmy już, że na mocy ustawy, 

powołującej do życia izby lekarsko-den 
tystyczne w Polsce, przystąpiono w po­
szczególnych okręgach do prac organi­
zacyjnych. Pierwsze wybory do władz 
izb odbyć się mają w maju br., a ponie­
waż Izby nie będą obejmować swym 
zasięgiem poszczególnych województw, 
jak to jest u lekarzy, lecz grupować po 
kilka województw, obecnie odbywaj t 
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występuje 2 razy dziennie: 6—8 1 10—12. 
wcześniejsze rezerwowanie stolików w kasie Kawiarni. 

się prace nad ustaleniem przydziału o-
kręgów do izb oraz wyznaczeniem sie­
dziby władz organizacyjnych każdej 
izby. 

Ogółem w Polsce mają być utworzo. 
ne cztery Izby lekarsko - dentystyczne 
i naczelna izba w Warszawie. 

W toku tych rozważań wyłoniła się 
sprawa, do jakiej Izby przydzielone bę­
dą Łódź i okręg łódzki. Wydawało się, 

Uprasza 

Opieka nad dziećmi nieznanych rodziców 
Służba domowa daje najwięcej dzieci nieślubnych 

Jak się dowiadujemy, wydział opie­
ki społecznej zarządu miejskiego, posta 
nowił rozbudować swe agendy w dziale 
obejmującym opiekę nad sierotami 1 
dziećmi nieznanych rodziców. Mimo 
skromnych stosunkowo środków, jakimi 
dysponuje zarząd miejski w tej dziedzi­
nie, opieka nad dziećmi postawiona ma 
być na możliwie najwyższym poziomie. 

W miejskim domu wychowawczym 
w chwili obecnej przebywa 115 dzieci, 
w wieku szkolnym. Całkowitych sierot 
jest 22, dzieci posiadających obojga ro­
dziców nieznanego pochodzenia (pod­
rzutków) — 9. posiadających tylko ojca 

— 9, a tylko matkę — 28. Dzieci nieślub 
nych, posiadających tylko matkę jest 
41, nieznanych rodziców — 7. 

Zarząd miejski kształci tc dzieci, po­
syłając je do zakładów naukowych i za 
kładów rzemieślniczych. 

Bardzo ciekawy jest podział rodzi­
ców tych dzieci według zawodów. 
Stwierdzono, że rodzice 23 dzieci — to 
rzemieślnicy, 38 — robotnicy. 1 — pra­
cownik umysłowy, a 27 — służba domo 
wa. Z kół zresztą służby domowej rekru 
tuje się największa liczba dzieci nieślub 
nych i podrzutków, (i) 

że skoro zapadnie decyzja, że Łódź nie 
będzie stanowiła oddzielnego okręgu iz­
bowego, przydzielona zostanie do War­
szawy, a to z uwagi na bardzo bliską 
odległość naszego miasta od stolicy. 
Z drugiej strony sądzono, że z chwilą 
gdyby Łódź połączona była z innym 
województwem pod względem podziału 
izbowego — siedzibą władz Izby będzie 
nasze miasto. 

Tymczasem dokonano, aczkolwiek 
jeszcze prowizorycznie, podziału dość 
dziwnego. Mianowicie.postanowlono po­
łączyć Łódź z Poznaniem, Pomorzem 1 
Górnym Śląskiem 1 utworzyć dla tych 
czterech województw wspólną izbę z 
siedzibą w Poznaniu. Czym się kiero­
wano przy dokonywaniu takiego prdzia 
łu — niewiadomo. Ale bardzo charak­
terystyczne są rezolucje zjazdu endec­
kich lekarzy - dentystów, który odbył 
się onegdaj w Poznaniu. Mowa jest w 
nich mianowicie o tym, że ponieważ w 
Łodzi większość lekarzy - dentystów 
stanowią osoby pochodzenia żydowskie­
go, to w wypadku złączenia w jednej 
Izbie Łodzi z Poznaniem, Pomorzem 1 
Górnym Śląskiem wytworzy się w ta­
kie] izbie mniejszość żydowska, która 
nie będzie miała żadnych wpływów na 
wybory władz Izby. A ustalenie, iż sie­
dzibą izby będzie Poznań wpłynie na to, 
że w zarządzie może wogóle nie być 
ani jednego Zyda. 

Rezolucje te, z żądaniem, by prowi­
zoryczny dotąd podział został bez­
względnie utrzymany, zjazd endeckich 
lekarzy - dentystów przesłał do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i opieki 
społecznej, (t). 

SALA FILHARMONII PAULA BURSTE INA i LILLIAN LUX 
tel 213-84 w wznowionym szampańskim widowisku w 3akt. p. t. 

n l r T r i n r ^ r n i T T ^ " A C H A S E N E IN SZTETŁ," U S T AT NIE. 2 WYSTĘPY R e k o r d o w a obsada, nowe kostiumy, chór, powiększona orkiestra, olśniewające dekoracje! 
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komunistycznej w Łodzi 
Mieściła sie ona w piwnicy domu przy ul, Obywatelskie! 16 . - 9 komunistów zasiadło 

na ławie oskarżonych. — Wyrok oczekiwany jest w dniu dzisiejszym 
W dniu wczorajszym rozpoczął się odezw komunistycznych, znaczną liczbę 

przed Sądem Okręgowym w Łodzi wiel- broszur oraz bibuły komunistycznej, 
ki proces komunistyczny. Ławę oskar- Rewizja w domu Mizerskich przy 
żonych zajęło 9 osób, oskarżonych o uttey Obywatelskiej 16 nie data z po 
przynależność do partii_ komunistycznej, ezątku rezultatu. Tymczasem kierów 
a mianowicie: 34-Ietni Zygmunt Gordon, 
Władysław Urban, 48-Ietnl Władysław 
Kołodziej, 36-letnI Jan Stępień, małżon­
kowie Steian I Stanisława Mizerscy, 
52-letnia Bronisława Kraśnicka, 43-letnl 
Józei Kurpa oraz 30-letnia Marta Iwań­
ska. Sprawa przedstawia się, według 
aktu oskarżenia, jak następuje: 

W lipcu ub. roku 5 brygada wydzia­
łu śledczego otrzymała poufne informa­
cje, że w domu przy ulicy Żeleńskiego 
nr, 4 mieści się zakonspirowana dru­
karnia komunistyczna. W związku z 
tym roztoczono dyskretną obserwację 
nad wspomnianym domem. W parę dni 
później wywiadowcy policji zauwaiżyli, 
że na posesję tę wjechała resorka, na 
którą tragarze naładowali 3 skrzynie. 
Przy tej czynności obecni byli jakiś 
mężczyzna oraz kobieta, którą okazała 
się później Iwańska. Resorka pojechała 
na ul. Antoniewską 26-a. 

W dniu 29 lipca r. ub. policja prze­
prowadziła rewizję w domu przy ulicy 
Antoniewskiej 26-a. W domu tym za­
stano mężczyznę, którym okazał się 
Zygmunt Gordon oraz jakąś kobietę. Ta 
ostatnia wylegitymowała się, jako Pie­
karska. Okazało się jednak później, że 
przedłożyła ona fałszywy dokument, 
zaś prawdziwe Jej nazwisko brzmiało 
Marta Iwańska. W czasie rewizji zna­
leziono ukrytą 
MASZYNĘ DO ODBIJANIA MATRYC, 
zaś w szafie kasety, wypełnione czcion­
kami, Jak również komplet przyborów 
zecerskich oraz notatki partyjne z róż­
nymi hasłami komunistycznymi. 

W kieszeni Gordona znaleziono 3 
odezwy K. P. P. Dalej w czasie rewizji 
znaleziono liczne druki nielegalne. 

Gordon, badany w śledztwie, przy­
znał się do urządzenia za pieniądze par­
tyjne matrycami komunistycznej. Nabył 
on również za pieniądze partyjne radio­
aparat celem zagłuszenia stuku maszyn. 

Następnie policja przeprowadziła re­
wizję w mieszkaniu Kołodzieja przy ul. 
Żeleńskiego 4. Znaleziono tam 8 paczek 

nik brygady, podkomisarz Brylak, prze 
prowadzając rewizję w pokoju, zajmo­
wanym przez sublokatora Mizerskich, 
Stępienia, zwrócił uwagę na pewne 

NIEDOKŁADNOŚCI W PIECU. 
Wobec tego kazał wywiadowcom roze­
brać piec. Okazało się, że przez pale­
nisko można było się dostać do murowa 
nej piwnicy, specjalnie wybudowanej 
przez Mizerskich oraz zaopatrzonej w 
światło elektryczne. 

I oto w tej tak zakonspirowanej piw­
nicy wywiadowcy znaleźli 
PŁASKA MASZYNĘ DRUKARSKA, 
MASZYNĘ DO ROZCINANIA PAPIE­
RU I INNE KOMPLETNE URZĄDZE­

NIA DRUKARSKIE. 
Badany w śledztwie Mizerski ze­

znał, że piwnicę tę wybudował wraz ze 
Stępieniem za namową Urbana, który 
dostarczył Im na ten cel pieniędzy. 

Urban zeznał, że pieniądze otrzymał 

od jakiegoś osobnika, którego znał pod 
pseudonimem* „Staśka". 

Dalsze śledztwo ustaliło, że na czele 
zakonspirowanej drukarni stał Gordon, 
który z polecenia Centralnego Komitetu 
K. P. P. zorganizował w Łodzi centralę 
techniki na cały okręg łódzki. Na czele 
tej centrali stal Gordon. Zakonspiro­
wana technika była zorganizowana w 
ten sposób, że poszczególni członkowie 
w ogóle się nie znali i nie stykali ze so­
bą dla uniknięcia dekonspiracji. Gordon, 
stojący na czele centrali, miał łącznika 
w osobie Urbana, który z kolei zwerbo­
wał sobie do pomocy małżonków Mizer 
skich, a ci z kolei innych. Wszyscy byli 
płatnymi funkcjonariuszami K. P. P. 

Dalsze dochodzenie ujawniło, że 
Gordon ma już za sobą bardzo bogatą 
przeszłość komunistyczną. W swoim 
czasie za robotę wywrotową w Nowo­
gródku został on skazany na 3 lata wie­
zienia, którą to karę odcierpiał. Potem 
w 1931 roku skazany został za robotę 
wywrotową w wojsku na 4 lata więzie­
nia. W 10 miesięcy przed odcierpieniem 
kary więzienia. Gordon otrzymał urlop, 

z którego jednak już więcej nie wrócił. 
Przez szereg miesięcy Gordon ukrywał 
się przed okiem policji, nie przerywając 
jednak działalności wywrotowej. Przez 
ten czas był czynny w Grudziądzu, po­
znaniu, Bygoszczy i Włocławku. 

Drugi z oskarżonych był skazany 
wyrokiem sądu na 5 lat więzienia za 
działalność komunistyczną. Urban w 
swoim czasie przebywał we wsi Nie-
kłań Mały pod Radomskiem. Po jego 
wyjeździe znaleziono pod kupą kamieni 
maszynę do pisania, powielacz oraz róż­
ne notatki partyjne. Ekspertyza grafo-
logiczna wykazała, że notatki te były 
pisane ręką Gordona. 

Wszyscy oskarżeni nie przyznali st$. 
do winy. Rozprawie przewodniczył sę­
dzia Wierzbicki, w asyście sędziów Ni-
klewskiego i Zawadzkiego. Oskarżał pro 
kurator Dreszer. Obrony oskarżonych 
podjęli się adwokaci Lewicki i Kon. — 
Oskarżony Gordon twierdzi, że jest ze-
cerem z zawodu i do K. P. P. nie nale­
żał. Na rozprawę wezwano kilkudzie­
sięciu świadków. Wyrok spodziewany 
jest w ciągu dnia dzisiejszego. 

W obronie delegatów fabrycznych 
został proklamowany na piątek 2-godzinny strajk demonstra­

cyjny — Strajk w przemyśle pończoszniczym trwa 

Grand-
Pocz. o g. 4-el 
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERY! 
Rewelacyjny film w nafaralnych ko­
lorach 

Wczoraj odbyło się, pod przewod­
nictwem b. posła Szczerkowskiego, po­
siedzenie zarządu głównego klasowego 
związku włókniarzy, na którym oma­
wiano ostatnie zatargi w fabrykach, wy 
nikłe na tle wydalania delegatów fabry­
cznych. Ponieważ układ zbiorowy prze­
widuje ogólne formy postępowania z de­
legatami fabrycznymi, a nadto główny 
inspektor pracy dyr. Klott w czasie swe 
go pobytu w Lodź] zapowiedział, że 
wydalanie delegatów fabrycznych bę­
dzie traktowane jako naruszenie układu 
— zastanawiano się nad iormą protestu 
przeciwko postępowaniu szeregu zakła­
dów przemysłowych. 

W wyniku dyskusji, biorąc pod u-
wage opinię ostatniego walnego zebra­
nia delegatów iabrycznych. zarząd głów 

ny związku włókniarzy postanowił pro 
klamować na piątek, dnia 11 bm. strajk 
protestacyjny w przemyśle włókienni­
czym. Pierwsza zmiana robotników po­
rzucić ma pracę w godzinach od 10 do 
12 rano, zaś druga zmiana — w godzi­
nach od 2 do 4 po pol. 

Wczoraj odbyła się w inspekcji pra­
cy konferencja w sprawie układu zbio­
rowego dla iabryk tasiem Jedwabnych 
w Łodzi. Dotychczasowe orzeczenie 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej, prze 
widującej 10-proc. podwyżkę płac dla 
robotników, wygasa w dniu 9 bm. wo­
bec czego związki zawodowe zażądały 
zawarcia układu, któryby warunki te 
przedłużył na dalszy okres. 

Układ, obejmujący U fabryk prze-

wg. powieści „Kral, Boga I Kobieta" 
pióra znakomitego 
JAMESA OLIVERA CURWOODA 
W roi. głównych: 

GEORGE BRENT 
BEYERLY ROBERTS. 

Ullmanie do spółdzielni 
Złodzieja ujęto na miejscu 
Nocy ubiegłej jacyś złodzieje wła­

mali się do sklepu Spółdzielni Spożyw­
ców przy ul. Felsztyńskiego 12 i po­
częli wynosić worki z różnymi artyku­
łami. 

Operacje złodziejskie spostrzegł do­
zorca nocny i wszczął alarm, a następ­
nie pościg za złodziejami, którzy zanie 
chawszy kradzieży, poczęli uciekać. W 
czasie pościgu jednego z włamywaczów 
ujęto. Zatrzymanym okazał się Leonard 
Nowicki, zamieszkały przy ul. Wieniaw 
skiego 52. Nowickiego osadzono w a-
reszcie. 

Strajk szewców w Łodzi 
rozpoczął się wczoraj. — Żądają oni 

20-proc. podwyżki płac 
Onegdaj jeszcze, jak to podawaliśmy,! Około południa strajk objął już wiek 

s^wekich z?t-udn1^y a ch e nff^V "^ć 'cze ladników z a r ó w n o ^ z a S -
na robotach monych w warsztatach, jak i chałupni ręcznych, przy czym zebranie, wobec 

odrzucenia żądań przez przedstawicieli 
cechów, oraz nakładców-magazynierów, 
postanowiło proklamować strajk z dn. 
7 b. m. o ile zaś do 10 b. m. mimo straj­
ku żądania nie będą nadal uwzględnio­
ne, postanowiono okupować miejsca pra 
cy w warsztatach. 

Zgodnie z powyższą uchwałą, w dniu 
wczorajszym na miasto wyruszyły ko­
misje strajkowe, które udając się do 
poszczególnych warsztatów, wzywały 
czeladników do porzucenia pracy i przy 
stąpienia do strajku. 

ków. 
Łącznie na terenie Łodzi pracuje cko 

lo 8000 czeladników. 
Przedstawiciele komisji strajkowej 

powiadomili okręgowego inspektora pra 
cy o podjęciu strajku i prosili o wyzna­
czenie terminu konferencji, która praw­
dopodobnie odbędzie się w dniu 9 b. m. 

Strajk ma przebieg całkowicie spo­
kojny. Strajkujący wysunęli żądanie pod 
wyższenia płac o 20 procent, oraz wy­
równania stawek płac za roboty spe­
cjalne. 

I 0 1 

U' 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 

d o s p r z e d a n i a 
Z g ł o s z e n i a do p. He rmana , ul. P io trkowska 5 1 , prawa 

oficyna, I piętro od 1 0 — 1 2 w południe i od 4 — 5 po południu 
w dni p o w s z e d n i e 

mysłu wstążkowego, podpisano. Obo­
wiązuje on na okres do 9 marca 1939 r. 
x0•joiittblno' łrifft$»''•Młffvóih c? 

Strajk w przemyśle pończoszniczym 
trwa. Przypuszczalnie jednak w bieżą­
cym tygodniu rozpoczną się już pertrak 
tacje na temat likwidacji zatargu. Dziś 
i jutro odbywać się będą w inspekcji 
pracy Jednostronno konferencje. W razie 
gdyby istniała możliwość jakiegokol­
wiek kompromisu — pierwsza wspólna 
konferencja zwołana będzie na dzień 11 
b. m. 

• . • 
Trwa również bez zmian siódmy ty­

dzień strajk okupacyjny w zakładach 
przemysłowych Haeblera. Wczoraj od­
było się zebranie strajkujących robot­
ników, na którym postanowiono raz je­
szcze zwrócić się do władz administra­
cyjnych z prośbą o interwencję. • • • 

Wczoraj rozpoczął się w Łodzi strajk 
pracowników szewskich, zatrudnionych 
w warsztatach ręcznych. Strajk obiat 
2000 pracowników. Przyczyną zatargu 
była odmowa pracodawców podpisania 
układu zbiorowego. • . • 

Dziś zadecyduje się sprawa ewentual­
nego strajku w fabrykach pudełek w 
Łodzi. Umowa zbiorowa, obejmująca tę 
gałęź przemysłu, wygasła w dniu 28 lu­
tego i robotnicy zapowiedzieli, że nie 
podpisanie nowego układu zmusi ich do 
czynnej akcji. Dziś odbędzie się w tej 
sprawie konferencja w inspekcji pracy-

Zlikwidowany został natomiast pre-
cedentalny zatarg pomiędzy stowarzy­
szeniem restauratorów a związkiem kel­
nerów. Umowa zawarta pomiędzy stro­
nami przewidywała, że właściciele re-
stauracyj mają prawo angażować pra­
cowników tylko za pośrednictwem zwią 
zku zawodowego. Ponieważ w między­
czasie ministerstwo opieki społecznej 
zadecydowało, że klauzula taka w umo­
wie powoduje nieważność układu — re­
stauratorzy zażądali unieważnienia li­
niowy zbiorowej. 

Na wczorajszej konferencji w hi s" 
pekcji pracy przedstawiciele związku 
zawodowego zgodzili się zmienić ten 
punkt umowy, wobec czego zatarg zo­
stał zlikwidowany, (i) 
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ogezach francuskich.—Szczegóły tragicznej wycieczka Wieigowskiej 
- Ofiary „białej śmśer^i" ńskiego.—Pośmiertne ukłony od córki. 

Niedzielna „Republika" donosiła ob- w Strassburgu i byl w przeddzień zlo- 'no niezwłocznie wyprawę ratunkowa,] 
Czernie o niezwykłej tragedii narciarzy żenią swej pracy doktorskiej. [która przeszukała wszystkie urwiska II 
Jaskich, którzy znaleźli ś m i e r ć w gó- Obydwoje zaginęli w dniu 6 stycznia przepaście, nie znajdując jednak zwłok. 

i od tej chwili aż do czasu znalezieniaj 29 stycznia, a więc w trzy tygodnie! 
zwłok dwie rodziny łódzkie żyły w jpo zaginięciu narciarzy, nadszedł do ro-
strasznej niepewności o los swoich! dżiny Wielgowskich do Łodzi, list od 1 
dzieci. • I córki, która zasyłała ukłony. Pocztówka 'dycje ratunkowe i jedna z takich grup 

Wielgowska i Lubiński brali udział w. wysłana była z miejscowości podgór- ' znalazła zwłoki swych nieszczęśliwych 
studenckiej wycieczce narciarskiej. W. skiej, w pobliżu miejsca katastrofy, i, jaki kolegów. 
czasie wycieczki trzy osoby odłączyły,się obecnie okazuje, wysiana została już; Według nadesłych do rodziny infor-

Mch Wógezach. 
. , Tragicznie zaginieni pochodzą z Ło-

a£i. Bela Wielgowska (a nie Wierzchów 
jj*a, jak mylnie wydrukowano) jest cór-
* a

f zamożnego kupca, posiadającego 
r«>au getowych ubrań przy Placu Wol­
ności Nr. 4. Towarzysz jej Abram Lubiń 

jest również łodzianinem, synem 
PPPca, zamieszkałego przy ul. Zawadz-
K!CJ 23. Lubiński jest jedynym synem 
J}'ezaniożnych. rodziców, którzy z tru-

łożyli na jego wykształcenie. 
Przed tragiczną wycieczką w Woge-

W> która zakończyła się śmiercią nar-
C l a r z y , Lubiński otrzymał absolutorium 
"^wydziale medycznym uniwersytetu 

bawił w Strassburgu brat zmarłej Wiel­
gowskiej, który niedawno wrócił do Lo­
dzi. 

Zwłoki zostały znalezione dzięki e-
nergii studentów alzackich, którzy z 
własnej inicjatywy zorganizowali ekspe-

się od większej grupy, gubiąc jej ślad. po śmierci piszące... 
W skład tej trójki wchodzili również i Pocztówka została prawdopodobnie 
Wielgowska I Lubieński. Trzeci narciarz znaleziona przez grupę innych turystów 
wrócił po dwóch dniach w dolinę. |i wrzucona do skrzynki. Władze lran-

Władze miejscowe, które niezwłocz-l cuskic, które prowadziły energiczne 
nie powiadomiono o zaginięciu narcia- 1 śledztwo, nie mogły odnaleźć osoby, któ państwo Lubieńscy, rodzice tragicznie 
rzy, przypuszczały początkowo, iż majra wrzuciła pocztówkę zaginionej do.zmarłego studenta, celem sprowadzenia 
się tutaj do czynienia z romantyczna skrzynki. J zwłok do Lodzi. 
nrzv$roda. Nie mniej jednak zorganizowa Przez cały czas trwania poszukiwań 1 . 

macyj, narciarze, wyczerpani tułaczką i 
walką z zadymką śnieżną, zasnęli nie* 
mai na progu chaty. We śnie zastała 
ich groźna „biała śmierć". 

Onegdaj wyjechali do Strassburga 

C Z Y S C Z Ę B Y P A S T Ą D E N S 
Da i na sieroty 

po poległych policjantach 
.. Nigdy nie jes ' dość wynagrodzona 

°J1ara. złożona z życia przez tych funk­
cjonariuszy P. R , którzy polegli w o-
& ronie ładu i bezpieczeństwa współoby­
wateli. Życia im nikt nie zwróci, ale 
°oowiązkiem społeczeństwa jest zajęcie 

losem pozostawionych przez nich 
Wdów j sierot. Taki cel postawiła so-
, l e „Rodzina Policyjna", która opiekuje 

rzeszami wdów i sierot, pozbawio-
" y c h ojca - żywiciela. Celem zasilenia 
l w y c h szczupłych funduszów „Rodzina 

°'icyjna" zwraca się do społeczeństwa 
r°zsyłając pięknie wykonane i ozdobio-
n e trójbarwnym rysunkiem i oddziel­
ani drzeworytem zawiadomienia (w 
C e nie 3 zł.) o akcji zbiórkowej. Inicjaty­
wa Komendanta Głównego gen. Zamor­
skiego zorganizowania akcji zbiórkowej 
* amiast urządzania balów i zabaw na 
^J e charytatywne, zasługuje ze wszech 
""ar na poparcie. 

Strzały w lesie 
Ranny został galowy Michał 

Chrzanowski 
W lesie maj. Dębów pow. wieluńskie 

*°> został postrzelony przez nieznanego 
sprawcę z fuzji gajowy tychże lasów 
0 , - letni Michał Chrzanowski. 
, Chrzanowski przechodził drogą przez 
* s i gdy znajdował się w głębi lasu, 
"jcoczekiwanie oddano do niego dwa ( 
s t r z a ł y z fuzji. , 
. .Trafiony w szyję i głowę Chrzanów 
k i Padł i znaleziono go w stanie nie­

przytomnym w kałuży krwi. 
Rannego w agonii przewieziono do 

s?Pitala. Zarządzone zostało dochodze-
' l e - Przy czym zachodzi podejrzenie, iż 
Postrzelenie było dziełem zemsty, któ-
r e !ioś z kłusowników, jacy w tej okolicy 
Srnsują. 

Ezy rysmift-lsiograf 

l e - t iJracownifrjiem umysłowym 
Najwyższy Trybunał Administracyj­

ny W y d a ł orzeczenie, które ustala, iż za 
Pracownika umysłowego uważa się m. 
! n- osoby, spełniające czynności rysun-
* ° W c . o ile jednak opierają się one prze 

V a *nie na działalności umysłowej. 
Natomiast rysownik - litograf, któ-

J-So funkcja polega przeważnie na me-
I^nicznym kopiowaniu gotowych ry­
sików, a więc na wysiłku raczej fi-
c ^ c ? n v ; n niż umysłowym, nie jest pra-
y^Wnikicm umysłowym. 

L? KOT w BUTACH ? | 

Podczas jedzenia nie należy czytać ani rozmawiać o polityce.—Co to są „pto-
mainy"?—Niebezpieczeństwo zatracia żołądkowego. — Samobójstwo na raty.— 

Wystrzegać się nieświeżych potraw 
Wszyscy popełniamy ten sam błąd:! posiłek. Jeżeli ktoś czyta w czasie je-! t rawy konserwowane 1 wędzone, a 

jemy byle co i byle jak, czytamy pod-, dzenia, prowadzi ożywione dyskusje po-
czas-jedzenia ksąiżki i rozmawiamy na 'lityczne, denerwuje się, myśli o intere-
denerwujące tematy. Człowieka, prze- 'saeh, -przerywa posiłek, prowadzać w 
strzegającego zasady prawidłowego od-! międzyczasie rozmowy telefoniczne, ma 
żywiania się traktujemy jako „egoistę'''; .hinalnie połyka całe kęsy i spędza przy 
lub maniaka, a człowiek, przyzwycza- ' stele nie więcej niż 10—15 minut, tc 
jony do przyjmowania posiłków stale 
o tej samej porze, i spędzający przy 
stole półtorej godziny, staje się często 
przedmiotem kpin z naszej strony, choć 
nikomu z nas nie wpada do głowy, że 

taki pesiłek n'e ma żadnego znaczenia, 
a jeśli ten sposób przyjmowania posił­
ków odbywa się stale, wówczas katar 
żołądka jest nieunikniony. 

fizjologicznie da się to wytłuma 
ten poważny stosunek do sprawy od- • czyć w sposób następujący. Trawienie 
ży wiania się Jest objawem wysokiej kul-j rozpoczyna się z chwilą przełknięcia 

pierwszego kęsu. W tym czasie kre%v tury. 
Należy jadać stale o tej samej po 

rze, dlatego, że wskutek przyzwycza 
jenia w tym właśnie czasie wydziela 
ny zostaje sok żołądkowy. Jeśli więc 

powinna przypłynąć do żołądka. Jeżeli 
w czasie jedzenia pracujemy umysłowo 
denerwujemy się lub czytamy książkę, 
wówczas krew napływa do mózgu i tra 

o określonej porze żołądek nie napełnia! wionie jest niekompletne, 
się pożywieniem, wówczas sok żołąd-j Przy szybkim przyjmowaniu pokar-
kowy przechodzi do jelit, a gdy po pewi mów napychamy do żołądka zbyt wid­
nym czasie zaczynamy jeść (z opóźnię-, ką ilość powietrza (aerofagia) co utru-
niem!) żołądek musi po raz drugi za-! dnia trawienie 1 powoduje wzdęcia żo-
brać się do pracy 1 wydzielić drugą lądka. » 

porjce soku, która jest już o wiele słab- Po posiłku należy koniecznie przez 
sza pod względem jakości 1 wskutek pewien czas odpoczywać spokojnie, a 
czego pożywienie nie może być należy-j nie zrywać się od razu i pędzić do ro. 
cie przez organizm przyswojone. ' boty. Wspomniałem już o tym przy in-

Jeść należy bardzo wolno nie tylko -nej okazji, że zawodową chorobą szofe 
w tym celu, aby dobrze rozgryźć i 
zmiękczyć pokarm,, lecz głównie w tym 
celu, aby w międzyczasie nagromadziła 
się w jamie ustnej odpowiednia ilość 
śliny, koniecznej do pełnego przetrawie­
nia pokarmu. Z drugiej strony należy 
liczyć się również z tym, że przy je 

rów taksówkowych jest opuszczenie żo 
ładka. Dzieje się to dlatego, że szofe­
rzy bardzo często natychmiast po przy­
jęciu posiłku zabierają się do pracy. Od 
ciągłych wstrząsów żołądek rozciąga 
się i opada. 

Ogromne znaczenie dla organizmu 
dzeniu wielką rolę odgrywa otoczenie posiada jakość i świeżość pokarmów, 
i warunki, w jakich pokarm się przyj- j Niektóre mniejsze jadłodajnie przygo-
muje, a więc nakrycie stołowe, sposób «towują potrawy na wołowym tłuszczu, 
podawania; czysta serweta, kwiaty, mu co jest po prostu zbrodnią. W szczegól-
zyka 1 t. p„ a wreszcie stan psychiczny, ności należy się strzec odżywiania kon 
w Jakim znajduje sie osoba, przyjmującą serwami. Chodzi o to. że wszystkie po 

f i H a r r y D i c k s o r t 
Ptzyaody Zaaadtiowaao Człowieka M r . 9 P o s ę p n a k a b a ł a 
już ukaza ł s ię w s p r z e d a ż y . Cena 10 gr. 
Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

więc kiełbasa, szprotki, sardynki, mary­
naty, pasztety i t. p. zawierają silna 
truciznę, t. zw. „ptcmainy". Są to alka­
loidy, twor/ące się jako produkty gni­
cia ciał białkowych. Są, oczywiście, 
również konserwy wysokowartościowe 
ale naogól należy się wystrzegać tego 
rodzaju potraw, zwłaszcza są one szko­
dliwe dla tych, którzy nie mają zupeł­
nie zdrowego żołądka i wątroby. 

Pewnego razu wezwano mnie do wy 
padku zatrucia konserwami przez całą 
rodzinę. Zatrucie u większości człon­
ków tej rodziny miało przebieg lekki, 
dwie osoby nawet zupełnie nie odczu­
ły skutków, ale jedna z córek rozchoro­
wała się bardzo ciężko i po 12-tu dniach 
umarła. Ta jedna bowiem osoba w 
całej rodzinie cierpiała na zapalenie pę­
cherzyka żółciowego i dlatego nie uda-
ło je] się uratować, mimo przepłukiwali 
żołądkowych i zastosowania wszelkich 
możliwych środków zaradczych. 

Najfatalniejszym błędem jest oszczę­
dzanie na własnym żołądku. Tego ro­
dzaju oszczędności są po prostu samo­
bójstwem na raty. 

Rozsądniej jest ograniczyć, naprzy­
kład, obiad do jednego dania, ale pełno­
wartościowego i zdrowego, niż kupo­
wać wątpliwej jakości mięso, konserwy 
sprzedawane na ulicy w celach „rekla­
mowych" po niższej cenie i t. d. Nale­
ży pamiętać stale o tym. że artykuły 
te zawierają ptomainy — najsilniejszą 
truciznę organiczną! Trucizna ta nawet 
w minimalnej ilości jest szkodliwa dla 
zdrowia i w konsekwencji zawsze skra­
ca nasze życie. 

Przy rozpoznawaniu artykułów spo­
żywczych nie należy polegać wyłącz­
nie na zmyśle powonienia. Nie należy 
rozumować w ten sposób, że jeśli, po­
wiedzmy, mięso nie wydziela specyficz­
nego zapachu, to znaczy, że jest dobre 
i świeże. Brak nieprzyjemnego zapa­
chu ne jest jeszcze dowodem świeżości 
i dobrej jakości. Wystarczy odrąbać gło 
wę ryby lub przemyć mięso w siabym 
roztworze kwasu bornego, a przykry 
zapach zniknie natychmiast. Zresztą 
ktoś może mieć katar i nie wyczuwać 
ostrzegawczego zapachu. 

Należy pamiętać, że odżywianie jest 
podstawą naszej egzystencji, a na sła­
bych fundamentach nie utrzyma się ża­
den choćby nawet najpiękniejszy gmach. 

Dr. N. C. 



Emigracja Ho Palestyny 
Dziś wyjeżdża z Polski 500 osób 

Wydział palestyński organizacji sjo-
nistycznej komunikuje: 

W marcu odejdą do Palestyny 3 tran­
sporty emigrantów i turystów. Dziś, 8 
b.m wyjeżdża z Warszawy specjalnym i 
bezpośrednim pociągiem do Konstancy 
transport emigrantów — ok. 320 osób, 
we Lwowie przyłączy się jeszcze ok. 180 
osób z Małopolski, tak źe ogółem wyje­
dzie tego dnia 500 emigrantów. ,W; po­
ciągu tym będzie też wagon restauracyj­
ny, w którym emigranci otrzymają w 
podróży bezpłatny wikt. 

Dalsze w tym miesiącu transporty 
emigrantów wyjadą: w dniu 23 przez 
Triest, 25. 3. — przez Konstancę (,,Po­
lonia"). Będą to ostatnie grupy w bieżą­
cym „szediulu" emigracyjnym, który 

się "kończy z dniem 31 marca. 
W powyższych terminach w zjeżdża­

ją też do Palestyny większe grupy tury­
stów. Jest to bowiem najlepsza w Pale­
stynie pora roku i najdogodniejsza dla 
zwiedzenia kraju. Ostatni okręt dla tu­
rystów przed świętami odchodzi 7 kwie­
tnia r. b. 

Wszelkie formalności w związku z 
wyjazdem dla emigrantów i turystów z 
Lodzi załatwia Wydział Palestyński,' 
Śródmiejska 29. 

Wydział Palestyński zwraca uwagę, 
że certyfikaty i inne zezwolenia na 
wjazd do Palestyny dla emigrantów, 
wydane w bieżącym okresie, tracą waż­
ność z dniem 31. 3. r.b. i po tym termi­
nie posiadające takie zezwolenia wjaz­
dowe osoby nie zostaną wpuszczone do 
kraju. 

Pożar w fabryce 
przy ul. Pabianickiej 49 

Wczoraj o godzinie 3.30 po poł. w y ­
buchł pożar w przędzalni A. Rurmana, 
przy ul. Pabianickiej 49. 

Ponieważ ogień rozszerzał się, na 
miejsce wyruszyły t rzy plutony straży, 
kierowane przez komendanta Kalinow­
skiego. 

Jak się okazało, zapaliła się bawełna 
nagromadzona w przędzalni. Pożar po­
wstał od iskier w zgrzeblarce wskutek 
silnego tarcia. 

Akcja t rwała przeszło godzinę. Część 
przygotowanego towaru spłonęła do­
szczętnie i niektóre maszyny zostały po 
ważnie uszkodzone. 

Straty są dość poważne. Firma była 
asekurowana w kilku towarzystwach u-
bezpieczeniowych. (gr) 

Dlaczego fałszował weksle? 
Bo chciał pomóc ojcu „genialnemu" wyna­

lazcy nowej maszyny 

LTEATR 

Przed sądem okręgowym w Lodzi od 
powiadał w dniu wczorajszym 24-letni 
Hugon Pęczkowski, oskarżony o sfałszo 
wanie oraz puszczanie w obieg weksli 
ze sfałszowanym żyrem firmy Eisert i 
Schweikert. Sprawa przedstawia się, w 
myśl aktu oskarżenia, jak następuje: 

W lipcu do biura wspomnianej firmy 
zgłosił się niejaki Max Pannę, przedsta­
wiając dwa weksle na 1000 i 500 zło­
tych, zaopatrzone w żyra firmy Kisert 
i Schweikert. Pannę chciał się poinfor­
mować, czy żyra te są prawdziwe. I do 
wiedział się, ku swemu zdziwieniu, źe | 

żyra. Wobec tego Parnie nadał tej spra 
wie bieg i zameldował o wszystkim wy 
działowi śledczemu. W śledztwie Pan­
nę zeznał, że weksle te otrzymał od Hu 
gona Pęczkowskiego tytułem pokrycia 
za sprzedaną mu przędzę. W związku 
z tym Pęczkowskiego pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 

Oskarżony przyznał się do winy, tłu 
macząc się, że chciał dopomóc ojcu, ge­
nialnemu, zdaniem jego, wynalazcy, któ 
ry przy pomocy tych pieniędzy chciał u-
lepszyć maszynę włókiennicza własne­
go pmysłu. Sąd skazał Pęczkowskiego 

weksle są sfałszowane, jak również I na 10 miesięcy więzienia. 

Robotnik nie wie, u kogo pracuje... 
Charakterystyczna sprawa w sądzie pracy 

Sąd pracy rozpatrywał wczoraj bar- i przemysłowe: 1 Karola Druzzego i dwa 
dzo ciekawą sprawę z powództwa ro 
botnaka - włókniarza, Hugona Tomasa. 

Tomas zatrudniony był w fabryce 

Przygoda amerykańskie] milionerki 
na Lazurowym Wybrzeżu oto temat 
najnowszego romansu sensacyjnego 

w popularnym tygodniku beletry­
s tycznym 

Wzięli P o i i i i r 
N P . 2 4 8 . 

Ponadto: Kącik Przyjaciół — 
Rozrywki umysłowe z nagrodami. 
Do nabycia u każdego sprzedawcy 

pism w catym kraju. 

Cena 10 g r o s z y 

GRYPA! CO KAŻDY WIEDZIEĆ POWINIEN? 
Wydaje sią nam pożyteczne, by przypom­

nieć czytelnikom, jakie stosować należy środki 
lecznicze przy przeziębieniu, by uchronić się od 
grypy z jej niebezpiecznymi komplikacjami. Jed ­
nym ze skutecznych środków jest Aspirina, w 
tabletkach, stosowana jednakże możliwie wcześ­
nie, iuż. przy pierwszych objawach zachorowania. 
Ten od 40-tu lat wypróbowany środek leczniczy 
pomógł już milionom chorych w okresach gry­
py (influenzy). 

ANALIZA BILANSU. 
W czwartek, dnia 10-go marca 1938 roku w 

lokalu własnym wojewódzkiego Związku Zawo­
dowego Księgowych odb'/ lzic się odczyt p. Wła­
dysława Dyncnsona na temat: „Analiza bilansu" 

Karola Druzzego w Zgierzu. Praco wa 
po 16 godzin na dobę, otrzymując niższe 
stawki, aniżeli to przewiduje układ zbio 
rowy. Gdy zażądał podwyżki, został 
zwolniony z pracy bez wypowiedzenia. 
I oczywiście skierował sprawę do sadu, 
domagając się nietylko odszkodowania 
za dwa tygodnie, ale także wypłaty wy 
nagrodzenia za przepracowane godziny 
nadliczbowe według pełnych stawek. 

Tymczasem na rozprawie pełnomoc-| two. 
nik firmy przedłożył trzy świadectwa | 

dwóch jego sióstr. Oświadczył przy 
tym, że rodzeństwo to ma trzy różne 
warsztaty w jednej fabryce 1 że Tomas 
u Druzzego pracował tylko 8 godzin 
dziennie, zaś resztę, z własnej woli, w ! 
tamtych dwóch fabrykach. 

Okazało sie jednak, że trzy świa­
dectwa przemysłowe dotyczyły właści­
wie jednego przedsiębiorstwa. Dla ja­
kich celów właściciel nominalnie rozbił | 
swe przedsiębiorstwo na trzy — w to 
sąd pracy nie chciał wejść. I zasądził 
na rzecz robotnika całkowite powódz-

(t). 

Utworzenia ministerstwa 
domagają sią izou letikarsfcie. — JKemoriat 

do rzgądu i sejmu 
Jak się dowiadujemy, naczelna izba 

lekarska rozesłała do wszystkich izb 
lekarskich okręgowych do zaopiniowa­
nia wniosek, jaki ma być • zgłoszony w 
najbliższym czasie do władz rządowych 
o utworzenie ministerstwa zdrowia pu­
blicznego w Polsce. Dotychczas agendy 
zdrowia znajdują się w departamencie 
ministerstwa opieki społeczne!. 

Samorząd lekarski, motywuje swój 
wniosek tym, źe departament służby 
zdrowia w ministerstwie opieki społecz 

giem wszystkich spraw dotyczących 
zdrowotności publicznej w Polsce i dla­
tego sprawy te rozsiane są po różnych 
ministerstwach. Tymczasem zle warun­
ki sanitarne, niski poziom szpilainictwa 
i t.d. wymagają zwrócenia na sprawy 
zdrowotnej szczególnej opieki. To jest 
dostatecznie ważnym powodem, aby mi­
nisterstwo zdrowia zostało restytuowa­
ne. 

Wniosek izb lekarskich, skierowany 
będzie po za władzami rządowymi, tak-

nej nie jest w stanie objąć swym zasię- że do izb ustawodawczych. (i) 

Inicjatywa godna naśladowania 
Piękne dzieło rozbudowy szkolnictwa na Kresach Wschodnich 

r 

Kresy Wschodnie są jedną z najuboższych 
1 najsłabiej zaopatrzonych we wszystkie urządze­
nia i zdobycze cywilizacji dzielnic Rzeczypospo­
lite). W interesie ogólnym kraju, a zwłaszcza 
wschodnich jego rubieży leży jak najintensyw­
niejsza praca nad podniesieniem ich poziomu 
gospodarczego i kulturalnego. Każdy krok na­
przód w tym kierunku Jest pozycją dodatnią, w 
bilansie ogólnokrajowym i przyczynia się do roz­
woju dobrobytu i zapewnienia lepszego jutra na­
szym Kresom. 

Pierwszorzędne znaczenie w tym kierunku 
mają wszelkie poczynania kulturalno-społeczne, 
przede wszystkim zaś wysiłki ku rozbudowie 
szkolnictwa. Piękny przykład takiej inicjatywy 

j i czynu obywatelskiego dala Warszawska Fa-
, bryka Gilz „Sokół", której zarząd 1 pracownicy 
złożyli się na uiundowanle szkoły powszechne) 

(kolonia Dubrowica, w powiecie kowelskim, w 
I gminie Maniewicze. 

Całkowite utrzymanie szkoły pokrywają w 
połowie zarząd Iabryki „Sokół" i w polowie pra­
cownicy tej iabryki. 

Przykład zrozumienia potrzeby szerzenia 
kultury polskiej na Kresach Wschodnich 1 roz­
budowy szkolnictwa w te) dzielnicy powlnlenby 

' zrodzić głośne echo i skłonić do pójścia za tym 
' przykładem wszystkich, którym leży na sercu do­
bro kraju. 

Pocz. 4, 6, 8, 10. _ 

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERY! C a C ^ a h l l B T W 
Znakomity dramaturi reżysi I aktoi l a fMIM 

w genialnym filmie p. t. 

R O M A N S SZULERA 

Maria Dsbrowsha 
Z okazji dzisiejszego jubileuszu 

55-!etniej pracy scenicznej 

TEATR POLSKI. 
DZIŚ JUBILEUSZ MARII DĄBROWSKIEJ. 

Dziś, we wtorek, o godz. 8.30 wiecz. odbę­
dzie się w Teatrze Kameralnym wielka uroczy­
stość uczczenia zasług Marii Dąbrowskiej, ob­
chodzącej jubileusz 55-letniej pracy sceniczne). 

Dana będzie komedia Adama Grzymały-Si°' 
dleckiego „Spadkobierca", w której prócz Jubi­
latki ujrzymy, mistrza Józefa Węgrzyna ora* ; 

Borytę, Chojnacką, Gosławską, Życzkowskft' 
Brochwicza, Góreckiego, Matuszkiewicza, No­
waka i Pietraszkiewicza. Reżyseria Z. Bicsiadee-
kiego, dekoracje" K. Mackiewicza. 

Właściwa uroczystość jubileuszowa odbędzi* 
się po skończonym spektaklu. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR POLSKI. 
Dziś, we wtorek, z powodu próby arcydziej 8 

Zygmunta Krasińskiego „Nieboska komedia • 
przedstawienie zawieszone. Kapitalną sztukę ' e ' 
perłę naszej literatury romantycznej, inscenizuj* 
Leon Schiller. 

W środę o godz. 6.30 ciesząca się. w ds lsz j f 
ciągu powodzeniem „Gałązka rozmarynu" Z;...fcfST 
wakowskiogo. 

TEATR POPULARNY . 
Dziś we wtorek i w środę o godz 4 po V0},' 

niezrównana komedia Moliera „Figle Skąpana ; 
W pełnych próbach pod reżyserią St. wronc" 

kiego komedia Zalewskiego „Oj ci mężczyzn1' 
mężczyźni", 

|?KOT w BUTACH? 
KONCERT BALSAMA 1 NEUMILLERA. 
Jutro, w środę, dnia 9-go b. m., będzie rnu* 

zykalna Łódź miała nielada okazję usłyszę" 1* 
dwóch wirtuozów: Artura Balsama, znakom 1 ' 0 ' 
go pianistę i Marcelego Neumillera, fenomenal­
nego skrzypka, któnzy wystąpią na wielkim l<° n ' 
cercie w Filharmonii. 

Zapowiadany koncert Balsama i Neumil l° r a ' 
wywołał w muzykalnych sferach Łodzi du* 0 

zainteresowanie. 

RECITAL FORTEPIANOWY P. BRAUDóW-
NY W K.LŻ. 0 

We wtorek, dnia 8-go b. m., o godz. 9. m. J 

wiecz., odbędzie się. zebranie klubowe, w ranią 0" 
którego będzie miał miejsce Recital forlcpi^ 1 1 0 ' 
wy znanej pianistki p. Dory Braudówny. 

W programie utwory: Chopina, Liszta, 
niuszki i Paderewskiego. Wstęp wylrcznie dl» 
członków klubu i wprowadzonych prze?, żarz*, 
gości. Z chwilą rozpoczęcia koncertu drzwi ° a 

salę zostaną zamknięte. 

Najweselsze humoreski 
Najciekawsze przygody 
Najniezwyklejsze rozrywki umysłowi 
Najbarwniejsze powieści 
Najcelniejsze dowcipy 

znajdziesz 

w N r . 1% 

który ukazał się już w sprzedały 
I KOSZTUJE TYLKO 10 GROSZY. 
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NAJPOPULARNIEJSZY MINISTER W EUROP 
Pewna amerykańska wytwórnia firnowa zaproponowała Edenowi wystą­
pienie w roli amanta.—Niezwykły wdzięk osobisty b. min. W.-Brytanii. 

Najbardziej lubiany w Anglii polityk bynajmniej nie „upadł66 

_ r r awdopodobnie ż a d e n minisrpr Prawdopodobnie żaden minister spraw 
^granicznych nie tylko w Anglii, lecz 
" a całym świecie, po zgłoszeniu dymisji 
"le otrzymał od wytwórni filmowej pro 
Pozycji wystąpienia w charakterze a-
•"anta. Anthony Eden, który nie dawno 
-puści} naczelne stanowisko w Foreign 
Uffice, otrzymał właśnie tego rodzaju 
-Proszenie. Na usprawiedliwienie wy­
borni należy powiedzieć, że ostatnio 
w szedł w modę zwyczaj ofiarowania 
engagement" bez wyjątku każde] oso-
°'e, które] nazwisko stało się głośne w 
, e n lub inny sposób i o której rozpisują 
^ e szeroko pisma. Powiadają więc, że 
"nędzy innymi takie samo zaproszenie 
o t r z y m a ł swego czasu książę Windsor, 
8dy zrzekł się tronu dla pani Simpson. 

Ale w wypadku z ministrem Edenem 
" a leży podkreślić dwa charaktetystycz-
" e szczegóły. Po pierwsze propozycja ta 
"jogła być traktowana zupełnie poważ­
ne. Młody a tak już głośny dyplomata 
Angielski posiada wspaniałe warunki ze­
wnętrzne i mógłby niewątplhf ie przy­
śnić swą osobą sławę nie tylko Clark 
^•abla, Garry Coopera i Williama Powe-
i5- lecz nawet niezrównanego Roberta 
l a y lo ra . Drugi ważny szczegół polega 
" a tym, że Eden mógł rzeczywiście sku 
S l c wytwórców filmowych swą popular­
nością. Były kierownik Foreign Of'ice'u 
?dpbyi sobie w życiu politycznym 
szczególne miejsce, posiada bardzo wie 
'"Przyjaciół, a także wielu wrogów, co 
[Ownież jest do pewnego stopnia mierni 
*iem jego sławy. Jego dymisja wywoła-
l a ogromną sensację na całym świecie. 

Królewicz z bajki 
można, oczywiście, porów rrywaci] 

G,deńa z Gladstonem. Disraclim lub cho­
ciażby ze „starym" Chamberlainem. Mo 
*"we, iż Eden z czasem dorówna im pod 
Względem rozgłosu, liczy on bowiem 
"oecnie zaledwie 40 lat i ma przed sobą 
l eszcze cały „wiek męski". Dziś jednak-

nie należy zapominać, że znaczna 
^2(?ść popularności, jaką sobje zdobył, 
Wyrosła nie tyle może w związku z je-
f° działalnością polityczną, ile dzięki 
i c 'śle osobistym warunkom i zaletom. 
*Trzypadł on do gustu sentymentalnym 
Anglikom, a zwłaszcza Angielkom. Al-
D°wiem nie należy zapominać, że Angli­
cy mimo swej trzeźwości i roztropności 
^ a bardzo sentymentalni. Nie tylko zre-

Anglicy potrafią się zachwycać cu-
"2yni szczęściem. Powodzenie gwiazd 
1 gwiazdorów filmowych polega właśnie 
"a sentymentalnym stosunku ludzkości 
r° bajki. Zachwycano się więc w taki 
:S am sposób Edenem, jako „pięknym kró 
' ewiczem" z dziedziny bajek politycz-
k^h . Zajmowanie stanowiska kierowni 
? a Polityki zagranicznej największego na 
-Wiecie imperium w 38-ym roku życia, 

0 Jakt, oczywiście, niezbyt często spo­
tkany. Pod tym względem rekord Ede-
" a Pobił tylko znakomity Pitt, który sta 

, f\l na czele rządu angielskiego w 24-ym 
r o l ' « życia. 
,. ,W dodatku Eden umiał sobie zaskar-
k ' c zaufanie i sympatię swą prostotą 1 
' C zPośrednlością. W kuluarach Ligi Na­
jdów nie można go było odróżnić od 

^ieimikarzy, którzy stale otaczali go 
p a r t y m kołem i z którymi minister an­

i e l s k i utrzymywał naprawdę szczere i 
1 ?-yjacielskie stosunki. 

d Eden różnił się znacznie od dawnych 
dyplomatów angielskich również pod 
Względem przestrzegania etykiety. Sprze 
^wierzył się on klasycznej grze dyplo­

matów — golfowi — i w przerwach mię 
|J2y dwoma posiedzeniami, na których 
? 2Strzygaly się losy Europy, ukazywał 

c Oa placu tenisowym w śnieżno bia-
V n i garniturze z rakietą w ręku. 

i, Kino jest jego ulubioną rozrywką, 
..'flen orientuje się doskonale w nazwis-
SCh popularnych gwiazd, największą 
^ n a k życzliwością zaszczyca znaną ar 
ystke francuską Annabcllę. O garnitu-
a c h i krawatach Edena mówiono ' we 

wszystkich stolicach europejskich, i jeśli 
nie mianowano go „wyrocznią mody" to 
chyba tylko dlatego, że przywilej ten 
zgodnie z tradycją jest własnością księ­
cia Walii. Nawiasem mówiąc, w obecnej 
chwili jest on w Anglii do odstąpienia. 

Wspaniała kariera 
Eden otrzymał wykształcenie typo­

wo „ministerialne". Uczęszczał do zna­
komite] szkoły w Eton, a potem był stu 
dentem uniwersytetu w Oxfordzie. Szko 
ła etońska znana jest na całym świecie. 
Dla zwykłych śmiertelników jej podwo­
je są zamknięte, wstęp wyłącznie dla 
arystokratów. 

Anthony Eden wyróżniał się jako pil 
ny i zdolny uczeń. Jego specjalnością 
były języki wschodnie. Przydało mu się 
to potem w jego karierze dyplomatycz­
nej. 

Przed rozpoczęciem kariery dyplo­
matycznej Eden musiał przebyć wojnę, 
na której stracił dwóch braci i sam rów 
nleż został ciężko ranny, za co odzna­
czono go krzyżem walecznych. Po woj­
nie poświecił się całkowicie sprawom 
politycznym i już w 1923 roku wchodzi 
do Izby Gmin. 

go znaczenia. Ministrem został w roku 
1936-ym 

Młody, piękny, bogaty, ożeniony z 
miłości, mający przed sobą wspaniałą 
karierę — Eden mógł być rzeczywiście 
uważany za „pupila losu". Błędem jed­
nak byłoby przypuszczać, że tylko wy­
żej wymienione względy dały mu popu­
larność. Coś w nim jednak było i nie 
napróżno po wyborach do Izby Gmin w 
1935 roku jeden z większych działaczy 
politycznych zaznaczył: 

— Zwyciężyli nie konserwatyści, 
lecz Eden! 

Dzieje jego „upadku" 

bardzo wielu konserwatywnycii kandy­
datów prosiło Edena, aby wygłosił prze­
mówienie w icli okręgach. Sani Eden u-
zyskał rekordową większość: 24.000! 

Jak wiadomo Eden musiał ustąpić z 
gabinetu z powodu pertraktacyj angiel­

s k o - włoskich. Różnica zdań między 
nim a premierem Nevillem Chamberlai­
nem polegała na tym. że Eden, dochowu 
jąc wiary zasadom genewskim, żadal do­
pełnienia pewnych wstępnych warun­
ków, w szczególności zaś żądał wycofa­
nia ochotników włoskich z Hiszpanii 
i t. d. Chamberlain natomiast uznaje za­
sadę „realnej polityki", twierdząc, iż 
przy rozwiązywaniu zagadnień między­
narodowych bierze się pod uwagę wy-

Zwycięstwo to w 1935 roku stanowi i 9 C z n \ e tylko fakty, siły stron i własne 
klucz do zrozumienia przyczyn jego o-
becnej dymisji. 

Chodzi tu o coś znacznie więcej, niż 
o zwykłą różnicę zdań między nim a 
premierem. Dlatego też „zwycięstwo" 
to zasługuje na specjalną uwagę. 

Polegało ono na tym, że Eden był w 

interesy. 
Nie mamy zamiaru na tym miejscu 

ani krytykować, ani też pochwalać ko­
gokolwiek. Zaznaczamy tylko, że ten 
młody, elegancki i wytworny dżentel-
man, wspaniały sportowiec i tancerz 
trzymał w swych dłoniach ster Europy 

partu konserwa ywnej najgorętszym w jednym z najkrytycznlejszych moihan 
zwolennikiem Idei zbiorowego bezpie- tów historycznych. Jako kierownik an-
czenstwa. Byl op szczerym i lojalnym giclskicj politykj zagranicznej zajął sta-

Praktyczne wykształcenie polityczne, newskim". W tej 
odebrał jako sekretarz ministra spraw 
zagranicznych Chamberlaina. Nie mało 
rozgłosu przysporzyła mu wydana prze­
zeń książka p. t. „Miejsca pod słońcem". 

W związku z obecnymi pretensjami 
wielu państw w sprawie „miejsc pod 
słońcem" dzieło to nabiera szczcgólne-

zwolennikiem Ligi Narodów. Nie na­
próżno nazywano go „zakładnikiem ge-

wierze podtrzymywa­
ła go znakomita większość społeczeń­
stwa angielskiego. W czasie wyborów 

Nalciytcj przom!an<} materii ułatwiają 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O 

onfefAw' 
Niejaki Finkelstein puścił w obieg większą ilość 

sfałszowanych weksli i zbiegł 
Wśród dyskonterów w Łodzi w dniu 

wczorajszym zapanował wielki popłoch, 
wstrzymywali się oni od zawierania 
tranzakcyj, ograniczając się do dyskon­
towania materiału najbardziej pewnego 
znanych klientów. 

Powodem tego zaniepokojenia jest 
afera niejakiego Finkelsteina. kupca war 
szawskiego. 

Finkelstein pozostawał w kontakcie 
z wielu firmami łódzkimi, zarówno prze 
mysłowymi jak i handlowymi. Znany on 
był również na giełdzie, gdzie dyskon­
tował otrzymywane weksle. 

Ostatnio Finkelstein skopiował kil­
kaset weksli i falsyfikaty puszczał na i 
czarną giełdę wraz z oryginałami. 

Gdy w terminie płatności stwierdzo­
no, że żyra wielkich przedsiębiorstw i 
firm są skopiowane, zaś podpisy wy­
stawców są sfałszowane, względnie pod 
pisane przez osoby nieznane, powstała 
istna panika. 

Okazało się, że Finkelstein, który 
przez szereg lat prowadził hurtowy 
skład towarów włókienniczych, ostatnio 
skład ten niespodziewanie zlikwidował 
i wyjechał w nieznanym kierunku. 

Według pobieżnych obliczeń suma 
strat, na jakie narażeni zostali kontra 
henci Finkelsteina z racji a { ery i fałszo 
wania weksli, przekracza 100-000 zł. 

Za aferzystą wdrożono poszukiwa­
nia. 

nowisko wyraziciela jednej z tyci: i-.ie: 
które stanowią główny przedmiot spocu 
w dzisiejszej Europie, osłabionej ciągły­
mi wstrząsami. 

' Dymisja Edena nastąpiła akurat cwe 
go dnia, gdy kanclerz Hitler wygłosił 
swe słynne przemówienie w Reichstagu. 
Zarzuca się więc Chamberlainowi, że 
ten „zbieg okoliczności" był niezbyt 
szczęśliwy. Mówi się o tym, że „HUier 
obalił Edena", albowiem zarówno w 
Niemczech jak i we Włoszecli uważano 
ministra spraw zagranicznych za nsj-
główniejszą przeszkodę w nawiązywa­
niu bezpośrednich rozmów miedzy Rzy 
mem a Londynem. Życie ustali - i to 
już w niedalekiej przyszłości, kto mifi 
rację. Nikt nie wątpi w Anglii, że karie­
ra Edena nie tylko się nic skończyła, ale 
przeciwnie — dopiero się zacznie. 

St. { 
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edi 615—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.30—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00: Muzyka (pły­
ty). 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15-8.00: Mu-
zyka (płyty). 8.00—8.10: Auycja dla « k ó ł . 8.10— 
11.15: Przerwa. 11.15—11.40: Audycja dla szkół: 
„Józio na kiermaszu św. Kazimierza', audycja 
w opracowaniu Wandy Achremowiczowej (z Wil­
na). 11.40—11.57: Ottorino Respighi; Ptaki — 

suita (płyty z W-wy). 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południowa. 
13.00—14.00: Przerwa. 14.00—15.00: Muzyka ba­
letowa w wykonaniu orkiestr symfonicznych 
(płyty). 15.00—15,05: Poradnik sportowy lokalny. 
15.05—15.10: O wszystkim po troszku. 15.10— 
15.27: Walce Lehara w wyk. salonowym (płyty). 
15.27—15,30: Łódzkie wiadom. giełdowe. 15.30— 
15.45: Wiadomości gospodarcze. 15.45 — 16.05: 
„Rzeczy ciekawe z pięciu części świata"—audy­
cja dla dzieci starszych — w oprać. Kazimierza 
Plucińskiego (z Poznania). 16.05—16.15: Przegląd 
aktualności finansowo - gospodarczych. 16.15— 
16.50: „Fantazje na temat znanych pieśni w wy­
konaniu ork, pod dyr. A. Hermana (z Krakowa). 
16.50—17.00: Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15: Wyspa polska w Rzymie—felieton 

Witolda Hulewicza. 
17.15—17.50: Recital wiolonczelowy — Maurice 

Marechal. 
17.50—18.00: Z psychologii psa domowego — po­

gadanka, wygł. prof. Marchlewski 
18.00-18.10: Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15-18,25: Aktualności. 

18.25—18.55: Piosenki w wyk. Chóru Eryana (pł) 
18.55—19.00: Odczytanie programu. 
19.00—19.30: „Nieśmiertelna książki" — wieczór 

XI-ty „Próby Montaigne" w opracowaniu 
dr. Henryka Elzenberga (z Wilna) 

19.30 19.50: Kilka nowych pieśni w wyk. Mau­
rycego Janowskiego przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. 

19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45: „Coś dla każdego" — Koncert roz­

rywkowy na wszystkie rozgłośnie polskie. 
Wykonawcy: Trio salonowe — Juliusz Ste­
fański, Bronisław Nagujewski (wiolonczela), 
Gustaw Tcszner — fortepian. Duet wokal­
ny — Janina Szczygieł i Edmund Reinhold, 
Bruno Feist — cytra i Maciej Brzeski — fort 

20..45—20,55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21,00—22.00: Koncert symloniczny (z Wilna). 
22.00—22.50: Muzyka taneczna w wykonaniu Ma­

lej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego z udz. Kazimierza SzcTszyńskie-
go — refreny 

22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy, komunikat meteo­
rologiczny. 

23.00—23.30; Muzyka taneczna (płyty). 

Kronilia miwm 
FRANCUSKI WIOLONCZELISTA GRA DLA 

POLSKICH SŁUCHACZY. 
We wtorek, dnia 8-go marca, o godz. 17.1! 

wystąpi przed mikrofonem polskim zsgrar.i.: :*y 
artysta wiolonczelista francuski—Meurlca 1' :-
recb al. Program koncertu jest bardzo u r o z m * 
eony, obejmuje bowiem dawne a mało snnito 
utwory starych mistrzów, jak Marin-Mara;' Fi-

. llps, E. Bach i innych, oraz utwory kompor.y:i>-
• rów nowszych: Granadosa, Blocha i t. d. 

NOWE PIEŚNI ŚPIEWA W RADIO MAURYCY 
JANOWSKI. 

„Kilka nowych pieśni" — oto tytuł audycji, 
k tóra odbędzie się w Polskim Radio we wtorek', 
dnia 8-go marca o godz. 19.30. Koncert len cb^fr 
mie pieśni polskich kompozytorów: W!ad> .!:.>>• a 
Walentynowicza i Antoniego Szairanka. zaś wy­
konawcą ich będzie tenor Maurycy Janowski. £ 

WYSPA POLSKA W RZYMIE. 
Dnia 8-go marca o godz. 17.00 przed mikroi 

łonem radiowym wygłosi felieton Witold I lula-
wicz. — W pobliżu Piazza di Venezie w ciemnej 
uliczce stoi mały kościółek wraz z hospicium pod 
wezwaniem i w . Stanisława, oddany narodowi 
polskiemu przez Papieża w wieku XVI. Fun­
dacja ta r. biegiem stuleci przechodziła dziwne 
i dramatyczne koleje, aż do dnia wskrzeszona) 
Niepodległości Polski. O dziejach domu i koś-
d o l a „San Stanlslao Dei Polacchi" c p 0 w ! e W. 
Hulewicz w swym lelietonie p . t. „Wyspa pol­
ska w Rzymie". 

UDZIAŁ LISTONOSZÓW W AKCJI RADIO-
FON1ZACJI KRAJU. 

Na apel Społecznego Komitetu Rndiofoni-
nizacjl Kiaiu stanęły do pracy na polu radioio-
nizacji wsi — liczne szeregi listoneszów wiejskich 
i posłańców gminnych. Zorganizowano też spe­
cjalny konkurs dla tych dzielnych pracowników, 
docierających z listami i gazetami do najmniej­
szych nawe. Osiedli wiejskich. Za jednanie no» 
wych abonentów radiowych przeznaczył S. K. 
R. K. liczne i cenuc nagrody. Tę zakrojoną ua 

£ H D Y . C J E ZAGRANICZNE. szeroką "skalę alroJeTzakończono W dnin~2S fute-
21.00 MEDIOLAN: Koncert symfoniczny. go. Obecnie napływają z catej-o k ra ) , liczne wy-
21.00 RZYM: „Łucja z Lammermooru" — Opera kazy nowych radioabonentów, WcIągnUtych do 

Dontzetli'cgo (tr. z La Scali). 1 paromilionowego grona słuchaczy radia przez 
21.30 PARIS P.T.T. : .Szkoła mężów" _ opera I wytrwałych pracowników pocztowych, i gmin-

BondeviI!c'a. nych. wykazujących wiele energii w pożytecznej 
21.30 WIEŻA EIFFLA: Koncert symloniczny. I akcji radiofonizacji w s i 
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cza nie podwyższyły ceny o 10 do 15 proc. — Działalność kartelu R O — z e względu na rozmiary związane­
go z nim ciężaru — urosły do pierwszo­
rzędnej wagi dla pracownika i dla przed 
siębiorcy. Dlatego kwestia — kto i w 
jaki sposób ma w tak częstych wypad­
kach na ich tle powstających sporów 
rozstrzygać, żywo musi interesować za­
równo jednego, jak i drugiego. 

Stan rzeczy dzisiaj istniejący trudno 
uznać za zadawalający. ,W. zakresie u-
bezpieczenia najstarszego, chorobowe­
go, już ustawa z roku 1920 zapowiedzia­
ła utworzenie sądownictwa specjalnego. 
Tymczasowo powierzono orzekanie są­
dom powszechnym. Po trzynastu latach 
— t. zw. ustawa scaleniowa znowu po­
stanowiła, iż spory między pracodawca­
mi, ubezpieczonymi lub uprawnionymi 
do świadczeń z jednej strony, a Instytu­
cjami ubezpieczeń społecznych z drugiej 
strony rozstrzygają specjalne organa, 
których ustrój ma określić osobna usta­
wa (art. 268). 

Znowu przez dalszych lat pięć owych 
specjalnych organów nie powołano do 
życia. Ale na okres tymczasowy odjęto 
orzekanie w* sprawach ubezpieczenia 
chorobowego sądom powszechnym, a 
oddano je administracji. W zakresie in­
nych ubezpieczeń pozostała dawna mo­
zaika. Tak więc, o sprawach ubezpie­
czeń wypadkowych orzekają specjalne 
sądy rozjemcze (także ustawa z roku 
1927 o ubezpieczeniu pracowników u-
mysłowych przewiduje w art. 130 istnie­
nie „specjalnych organów" dla rozstrzy 
gania sporów wynikłych przy jej stoso­
waniu pomiędzy pracodawcami, ubez­
pieczonymi a zakładem),., , , 

Bardzo słusznie przystępuje się teraz 
do realizacji tak dawno uczynionych za 
powiedzi ustawowych. 

Po jakiej linii pójdzie się w tej dzie­
dzinie? 

O ile można wnioskować z odgłosów 
prasy — zasadnicza kwestia, czy owe 
„specjalne organy" będą urzędami admi­
nistracyjnymi, czy też sądami — roz­
strzygnięto w sensie — drugiej z tych 
dwu alternatyw. A więc — o tej donios­
łej sferze sporów rozstrzygać będą są­
dy. Zainteresowani przyjmą to nie­
wątpliwie z dużą satysfakcją. Bądź co 
bądź ustalona tradycja wiąże orzecznic­
two sądowe z pojęciem wyższego stop­
nia obiektywizmu. 

Ale teraz kwestia dalsza — jakie to 
będą owe sądy? Słychać, że dwuinstan­
cyjne z t. zw. charakterem rewizyjnym 
dla drugiej instancji. Wypada się prze­
ciwko tej koncepcji opowiedzieć. Cho­
dzi — jak akcentujemy tutaj — o nader 
poważne interesy materialne: ważne, 
kalkulacyjnie dla przedsiębiorcy, nie­
jednokrotnie jeszcze ważniejsze dla sy­
tuacji życiowej pracownika. Dlaczego 
nic utrzymać systemu przyjętego dla 
ogólnego rozstrzygania sporów cywil­
nych: a więc systemu trójinstancyjnego 
na czele z trzecią instancją kasacyjną, 
instancją zarazem unifikującą orzekanie 
— moment tak w sprawach ubezpiecze­
niowych doniosły! 

Z tego dalszy wniosek: wcielmy ową 
jursydykcję ubezpieczeniową do sądów 
ogólnych, względnie — tam gdzie Istnie­
ją — do sądów pracy; sądy te są wy­
starczająco fachowo przygotowane w 
zakresie stosunków pracy; możnaby je 
ewent. wzmocnić ławnikami delegowa­
nymi przez zakłady ubezpieczeń przy­
musowych. Pracownicy i pracodawcy 
będą z takiego — zresztą najprostszego 
i najekonomiczniejszego rozwiązania — 
najbardziej zadowoleni. az. 

W produkcji wykończalniczej dams­
kich towarów zanotowano ostatnio zna­
czne, od lat niespotykane, ożywienie. 
W większości fabryk włókienniczych 
wskaźnik produkcji w stosunku do roku 
ubiegłego wzrósł o 50 procent. Wzrost 
produkcji dotyczy zarówno działu wy-
kończalnictwa jedwabniczego jak i ba­
wełnianego. 

Objaw powyższy wprawdzie korzy-1 roku ubiegłego oraz na realnym stanflij 
stny dla wykończalników, kryje w sobie 
wielkie niebezpieczeństwo dla całego 
przemysłu łódzkiego. 

Miarodajne sfery łódzkie przemysłu 
nie są w stanie wyjaśnić przyczyny o-
becnego olbrzymiego wzrostu produk­
cji włókienniczej. Analiza sytuacji włó­
kienniczej oparta na bilansie sezonów z 

D ulgach dla nowych budowli 
Izby przemysłowo-handlowe domagają się 

zmiany przepisu o odwołaniach 
W myśl rozporządzenia wykonaw­

czego do ustawy o ulgach dla nowo-
wznoszonych budowli, od decyzji urzę­
du skarbowego w sprawie przyznania 
ulgi, służy prawo odwołania do właści­
wej Izby skarbowej, która rozstrzyga 
ostatecznie, przy czym w grę wchodzą 
tu ulgi zarówno w zakresie podatku od 
nieruchomości, jak i podatku dochodo­
wego. 

W związku z powyższym ze strony 
samorządu gospodarczego wysuwane są 
zastrzeżenia co do przepisu, ustalające­
go zasadę wnoszenia odwołań w przed­
miocie ulg w podatku dochodowym do 
Izby skarbowej, o ile idzie o osoby opo­
datkowane na zasadzie przepisów dzia­
łu I ustawy o podatku dochodowym. 
Zdaniem izb przemysłowo - handlo­
wych, za koniecznością rozpatrywania 
przez komisjo odwoławcze odwołań od 

decyzji w przedmiocie ulg w podatku 
dochodowym (dział I) dla wznoszących 
budowle przemawiają względy słuszno­
ści i celowości, wynikające z potrzeby 
uniknięcia dwutorowości proceduralnej 
w zakresie środków prawnych, doty­
czących wymiaru tego samego podatku. 

Wobec przygotowanej zasadniczej 
nowelizacji przepisów o ulgach dla no-
wowznoszonych budowli, zachodzi po­
trzeba uwzględnienia powyższego wnio 
sku przy opracowaniu nowego rozpo­
rządzenia wykonawczego. Również i w 
obecnym okresie przejściowym pożąda­
ne jest wydanie na zasadzie ordynacji 
podatkowej zarządzenia, zmieniającego 
w tym kierunku wspomniane na wstę­
pie rozporządzenie, aby rozstrzyganie 
omawianych spraw przekazane zostało 
komisjom odwoławczym. 

rynku winna raczej spowodować ogra­
niczenie produkcji 1 do maximum posu­
niętą ostrożność. 

Zdaniem powyższcyh sfer, rzucani e 

na rynek przez fabryki łódzkie dużych 
ilości towarów, jest posunięciem bardzo 
ryzykownym, szczególnie jeśli chodzi 
o sezonowe i modne artykuły. Decydu 
jącym momentom będą tutaj: pogoda 
w najbliższym okres'c czasu i możno^ 
dostosowania cen artykułów letnich d°. 
zdolności nabywczych ludności. 

Narazie wykońc/alni t two tiW.tritfs 
d.miskich wykorzystuje do maxiinun> 
. ki niunkttire* we w! 
góime dzięki temu 
specyficznym aparatem finansowy!"' 
nie pozsotawia wierzytelności, ale zrflU* 
sza do pokrycia gotówkowego Cery x V 

stosunku do roku ubiegłego za wył ' 0 1 ' ' 
c/f nie towarów podwyższone zostały 
w granicach od 10 do 15 procent. Ró\V', 
nici obostrzone zostały warunki pokry 
d a . 

!*kionnic.twiJ sz-eaPI 
?e w związku &c 

lor-Ogólnie panue przekonanie, że 
t : wykotk-al^ik^.w isti:.- « i d.:: 
cze jedynie dz'eiu ożywieniu nit rytowi 
W wypadku po jorszeiua się sytua'-"1 

•kartel najprawdopodobniej uległby 
kwidacji. 

Opodatkowanie przedstawicieli h a n d l o w y i 
ProjeKt ustawy o podatRu o b r o t o w y m odbiera moż­

n o ś ć egzystencji przedstawic ie lom Handlowym 
gdyby byli kupcami działającymi na ra-j sce żadnych podatków 1 zarabialiby z * 
cliunek własny. | granicą prowizję, która dotychczas P r Z y 

W związku z projektem ustawy o po 
datku obrotowym, który obecnie jest 
rozważany przez sejmową komisję skar 
bową, Federacja Zrzeszeń Przedstawi­
cieli Handlowych i Komisantów R. P . 
wydała drukiem pracę p. t. „Skutki go­
spodarcze zamierzonej zmiany opodat­
kowania czynności agenturowych", w 
której poddaje szczegółowej krytyce 
projektowane zmiany. 

W myśl projektu rządowego przed­
stawiciele firm zagranicznych w Polsce 
mieliby opłacać podatek obrotowy nie 
jak dotychczas od swojej prowizji, lecz 
od pełnego obrotu towarowego, tak jak 

Ponieważ z regały prowizja przed­
stawicieli handlowych waha się w grani 
cach od pół do 5 p roc , a podatek mial 
by wynosić 1,3 p roc , względnie 1.7 
proc. od obrotu, przeto takiego obciąże­
nia nie mogłaby znieść żadna placówka 
agenturowa. 

W razie więc wprowadzenia zamie­
rzonej reformy polscy przedstawiciele 
handlowi straciliby swoje warsztaty 
pracy, a zamiast nich rynek byłby opra 
cowywany przez wojażerów firm za 
granicznych. Cl ostatni nie płacą w Pol-

Papiery państwowe nadal mocne 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

W dniu wczorajszym na rynku wa­
lorów zanotowano w dalszym ciągu 
mocniejszą tendencje dla papierów pań­
stwowych. 3 proc. pożyczka inwesty­
cyjna I emisji uległa zwyżce o 50 punk­
tów, dochodząc do 85 w płaceniu, 85.50 
w żądaniu. 3 proc. potyczka inwesty­
cyjna II emisji, z powodu ciągnienia, nie 
była wczoraj notowana. 4 i pół proc. 
pożyczka wewnętrzna zarówno w drob­
nych jak i grubszych odcinkach zwyż­
kowała o 25 punktów do 66.25 w płace­
niu, 66.50 w żądaniu (drobne odcinki), 
oraz 66.50—67 (grubsze odcinki). 25-
punktową zwyżkę zanotowano również 
dla 5 proc. pożyczki konwersyjnej do 
70.25 w płaceniu, 71 w żądaniu. Wresz­
cie o 25 punktów zwyżkowała 4 proc. 
pożyczka konsolidacyjna, dochodząc do 
67 w płaceniu. 68 w żądaniu. 

Na łódzkim rynku prywatnym 4-pro-
centową pożyczką dolarową obracano 

po kursie 42.25 w płaceniu, 42.75 w żą 
daniu. 

Dla papierów proc. prywatnych ten 
dencja w dniu wczorajszym była co­
kolwiek słabsza. 5 proc. łódzkie listy 
zastawne serii X K uległy zniżce o 10 
punktów do 63.65 w płaceniu, 64.40 w 
żądaniu. 5 proc. warszawskie listy za­
stawne nowe zniżkowały o 25 punktów, 
spadając do 70.50 w płaceniu, 71 w Żą­
daniu. 

Z papierów dywidendowych akcje 
Banku Polskiego uległy zwyżce o 50 
punktów, dochodząc do 113 w płaceniu, 
114 w żądaniu. 

Na łódzkim rynku prywatnym zwięk 
szonym zainteresowaniem cieszyły s»e 
papiery proc. państwowe, a szczególnie 
4 i pól proc. pożyczka wewnętrzna, z 
papierów prywatnych. 5 proc. łódzkie 
listy zastawne serii X K. 

pływała do kraju tytułem wynagrodzi ' 
nia za usługi naszych przedstawicie" 
handlowych. 

Ujemne wyniki takiego stanu rzeczy 
na nasz bilans płatniczy są oczy wist?; 
Nie zyskałby na reformie podatk-iww 
Skarb Państwa, któryby przeciwn' 6 

stracił wpływy podatkowe, jakie 'tr/V 
muje od tutejszych przedstawiali handle 
wych, poniósłby uszczerbek nasz bik"!s 

płatniczy i sfrraciłoby poważnie ż y c l C 

gospodarcze przez dezorganizacje l V ^ ' 
próbowanej i sprawnie, przy p o m 9 c | 
polskich przedstawicieli handlowy 0 " 
działającej struktury jiaszych stosunkó* 
handlowych z zagranicą. 

Również niekorzystnym byłoby 
naszego życia gospodarczego projekty 
wane opodatkowanie od pełnego < bW* 

przedstawicieli h&idlf 
cli tu towarowego 

wych firm krajowych, posiadający 
składy konsygnacyjne tychże firm. 
wołałoby to bądź likwidację składów 
konsygnacyjnych, które są poważny" 
udogodnieniem dla przemysłowców ' 
kupców przy zaopatrywaniu się w" { 0 ' 
wary, bądź też podrożenie towarów. 

Zarówno jedno, jak i drugie jest bar 
dzo niekorzystne dla naszych obrotom 
wewnętrznych. 

Nadmienić należy, że stanowisko, | a ' 
kie wobec projektowanej reformy P ( H l a , 
kowej zajęły zainteresowane sfery 
przedstawicieli handlowych, zostało ca' 
kowicie poparte przez Związek Izb P r z e 

mysłowo-Handlowyćh w pracy P- ;' 
„Uwagi w sprawie rządowych projcK' 
towanych ustaw o opłatach rejestracyj­
nych i o podatku obrotowym". 
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GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Oeww wczorajszym zebraniu giełdy walutowo -
była „, W C J w Warszawie tendencja dla dewiz 
W L u t r z

A

y m a i l a . Przy obrotach niedużych. No-
w a n ° : Amsterdam 294.85. Bruksela 89.40. Ko 

Cfhasa 118.05. 
. W Jork 
i J j lo 13.'., 

Londyn 26.43, Montreal 5.27 
5,27, Nowy Jork—kabel 5.27,25, 

" 4 , 'o 132,80, Paryż 17.14, Praga 18.51, Sztok-
"0'm 136.15, Zurych 122.35. Bank Polski ptacit 
\ \ dolary amerykańskie 5.24,50. kanadyjskie 
3 - « . iloreny holenderskie 293.85, franki francu-
|*'? 16.94. szwajcarskie 121.85, belgi belgijskie 
""•15. funty angielskie 26.34, palestyńskie 25.95, 
julaeny gdańskie 99.75, korony czeskie 16.50 
duńskie 117.50. norweskie 132.15, szwedzkie -
'35.50, l i ry włoskie 21 10. szylingi austriackie 

marki fińskie 11.30, marki niemieckie 98, 
niemieckie srebrne 115. 
. AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja by-
1 1 również utrzymana, przy obrotach ograni-l 
f^onych. Notowano: Bank Polski 112.75—113, 
""lenne 112, Lilpopy 64.50, Starachowice 39, Ży-
f»rdów 71.75, Klucze 60. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
Procentowych tendencja była niejednolita, przy 
J' :ekszych obrotach 4 1 pól proc. wewnętrzna 
I 
Pół 

Proc. konwersyjna. Notowano: 3 proc. inwest 
ern. 85.75-85.38, 4 proc, 

proc. wewnętrzna 66.38—06.50. 4 proc 
w ! ' , 6 7 7 5 ' d r o b n e o i c i n k > 67^53. 5 
^rsyjna 70, 

dolarowa 42.63, 4 
kon 

proc. kon-
nm " « r ••" 4 1 p o 1 D r o c - ziemskie 63.40, i 
w ° c . Warszawy stare 74.75 — 74.50, 5 proc 
i ń!" z ąwy z r. 1933 - 70.50—70.38, odcinki po1 

fjS ZJ- — 70-75. 5 p.x>c. Warszawy z r. 1936-
W P r 0 C ' Ł o d z l z r- 1 9 3 3 — 64.25—64.13 

H W obrotach pozagietdowych: 4 i pól proc. 
5j,y__Wileńsklej;o Banku Ziemskiego 67.50. 4 i 

Proc. Warszawy — 69.25, 5 proc. Piotrkowa 
10,; 1 9 3 3 — 60.50—60.25, 5 proc. Radomia z 
Z - ~ odcinki po 500 złotych — 
państwowa renta ziemska 60.50. 

57.50, 3 proc. 
odcinki po 

S° złotych — 62.50, odcinki po 100 złotych 
!*• Rudzki 10.80 w płaceniu 1 10.90 w zaoflaro 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
. Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło 
^* notowano! poi. inwestycyjna I-sza em. 84.50 
-WOO, dolarówka 42.25—42.00, poż. konsollda-
'V|n» grube 67.75—66.50, poi. konsolidacyjna 
"robne 67.50—67.25, poż. wewnętrzna grube 66.50 
"~*6.25, poi. wewnętrzna drobne 66.25—66.00, 
P t *. konwersyjna 70.00—69.75, Bank Polski 113.50 
""~łl3.00. Tendencja utrzymana 

GIEŁDA ZBOŻOWA W ŁODZL 
Na 

wczorajszym zebraniu giełdy zbożow 
j°W&rowe| w Łodzi notowano; mąka żytnia 50 
r<>c. 32.50—33.00, łubin niebieski 13.50—14.50 
'"bln zótty 14.50—15.50. Tendencja na pszenicę 
"^kojna, żyto — zwyżkowa, jęczmień i owies 
*P&kojna, majta pszenna — spokojna, mąka żyt 

* — lekko zwyżkowa. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 5-go marca 1938 r. 

NOWY JORKi Loco 9.20, marzec 9.12 
9.14—9.15, lipiec 9.20—9.21, 

Bawełna z włoskiej Afryki 
Utworzono specjalne towarzystwo z Kapitałem 25 milionów lirów 

„Gazeta Uffieiale" ogłosiła statut 
Wschodnio - Afrykańskiego Towarzy­
stwa Bawełnianego. Placówka ta powo­
łana została do życia celem rozwoju i 
organizacji zbytu wytwórczości baweł­
ny w Afryce Wschodniej. Siedzibą to­
warzystwa jest Rzym, a kontrolę nad 
nim sprawuje minister kolonii i minister 
finansów. Poza tym do rady wchodzą 
delegaci ministra rolnictwa, ministra 
korporacji, gubernatora Afryki Wschod­

niej, gubernatora Libii, korporacji włó­
kienniczej oraz instytutu bawełnianego. 

Kapitał towarzystwa wynosi na ra­
zie 25 milionów lirów, dostarczonych w 
połowie przez ministerstwo finansów, 
w połowie przez wioski instytut baweł­
niany W najbliższym czasie ukażą sie 
rozporządzenia ministra kolonii regulu­
jące szczegółowo gospodarkę bawełnia­
ną we włoskiej Afryce Wschodniej. 

1 2 S P M T f t W E 

Wieści gospodarcze 
WZROST WKŁADÓW W P.K.O. W LUTYM. 

W miesiącu lutym wkłady oszczędnościowe, 
jak również liczba oszczędzających w P.K.O. wy­
kazują dalszy, znaczny wzrost. 

Stan wkładów zwiększył sią o 10.208.071 zł., 
osiągając na dzień 28 lutego roku bież. sumę 
807.411.144 tł. 

Jednocześnie z wzrostem wkładów oszczęd­
nościowych zwiększyła sią bardzo liczba oszczę­
dzających w P.K.O. W ciągu lutego b. r. P.K.O. 
wydała 73.333 nowych książeczek oszczędnościo­
wych, tak żc liczba czynnych książeczek oszczęd­
nościowych wynosiła na dzień 28 lutego b. r. 
ogółem 3.044.634. 

DALSZE INWESTYCJE W PORCIE GDYŃSKIM 
Na nabrzeżu Czechosłowackim, w strefie 

wolnocłowej, montowane tą obecnie 3 dźwigi 
portalowe o nośności 3,5 ton. Pierwszy z tych 
dźwigów oddany został już do użytku, a pozo­
stałe dwa uruchomione zostaną w końcu bieżą­
cego miesiąca. Dźwigi powyższe wykonane zo­
stały przez „Wspólnotą Interesów". W ten spo­
sób nabrzeże Czechosłowackie może być obec­
nie wykorzystane dla przeładunku złomu 1 in­
nych towarów, które mogą być składowane na 
przyległych placach. Poza tym rozpoczęto mon­
taż 8 dźwigów pólportalowych na nabrzeżu Ru-

p r z e z p o l i c t e k r g n i i n a l n q w B a w a r i e 
Berlin, 7 marca. | tournee po Australii i został aresztowa-

Urzędowe niemieckie biuro iniorma- ny w Bawarii. Aresztowanie najlepsze-
cyjne donosi, że słynny tenisista nie­
miecki, druga rakieta świata, Gottfrled 
von Cramm aresztowany został przez > zapytania jego udział w tegorocznych' przy nowobudującym sią magazynie Nr. 10, a 4 
niemiecką policję kryminalną po.<f zarzu- rozgrywkach o puchar Davisa, a bez dla obsługi nabrzeża S t Zjednoczonych, 
tern wykroczeń przeciwko obyczajności. ( Cramma reprezentacja Niemiec byłaby 
Cramm wrócił niedawno z wielkiego niezbyt groźna. 

go TENISISTY NIEMIECKIEGO JEST T E M B A R - 1 muńskim o nośności 3 ton, z których 4 przewi-
DZIEJ S E N S A C Y J N E , ŻE STAWIA P O D Z N A K I E M ' dziane są dla obsługi nabrzeża Rumuńskiego, 

Triumf narciarzy fińskich 
BAWEŁNA PERSKA. 

Usiłowania rządu Iranu w zakresie zwięk­
szenia przestrzeni zajętej pod uprawą bawełny, 
objęty okręg Tabryz. W związku z tym bawiła 
ostatnio na terenach bawełnianych specjalna ko­
misja, złożona z przedstawicieli posiadaczy tere­
nów, rzeczoznawców rolniczych oraz urzędników 
departamentu rolnictwa. Komisja ta stwierdziła, 

Im 4 

9.13 
sierpień 9.23 

««jeń 9.26, październik 9.28, listopad 9.29 
*ień 9.30, styczeń 9.31, luty 9.06—9.07, 

fc NOWY ORLEAN: Loco 9.37, marzec 9.24, 
?) ! 9-27, lipiec 9.32, październik 9,39, grudzień 

V "tyczeń 9.41. 
J UVERPOOL! Loco 5.13, marzec 4.99, kwie-
,, l*n 5.00, maj 5.05, czerwiec 5.08 lipiec 5.12 
, *rpień 5.14, wrzesień 5.16, październik 5.20 
jfyopad 5.20, grudzień 5.21, styczeń 5.23, luty 

j^płza: Loco 7.22, marzec 7.23, maj 7.18, lipiec 
7'fn' Wraesień 7.20, październik 7.19, listopad 

I 9 i atyczen 7.20. 
Egipska SakelLi Loco 8.67. 

j . Upper: Loco 6.28, marzec 6.15, maj 6.14, lipiec 
8io wrzesień 6.15, październik 6.18, listopad 

1 8 j , »tyczeń 6.20. 
„ BREMA: Loco 10.96, maj 10.36, lipiec 10.51 
p«dziernik 10.79, grudzień 10.90, styczeń 10,96 
. ALEKSANDRIA. SakeUaridls: Marzec 14.08 

*' 14.21, lipiec 14,31, listopad 14.57. 
ij ^ z a : Marzec 13,20, maj 13.27, lipiec 13.29 
"•'opad 13.40, 

Ashraouni; Kwiecień 10,79, czerniec 10.71 
li^dziernik 10.88 

Pekka Niemi wygrywa bieg na 50 kim. 
Oslo, 7 marca. Drugie miejsce zajął również Fin Pekka 

W poniedziałek odbył się w Holmen | Waninnen w czasie 3:35:02. 
śolen na zakończenie wielkich międzyna Pierwszy Norweg Oscar Joeslien skla-jże w najbliższym okresie rocznym można zwięk-
rodowych zawodów narciarskich' syfikował się dopiero na trzecim miej- szyć 8-krotnie tereny uprawne l doprowadzić je 
państw skandynawskich maraton nar - , scu w czasie 3:40=01. Pierwszy Szwed do 10 .000 ha. 
ciarski na 50 kim. Zawody wywołały Axel Danielsson zajął szóste miejsce W| Przedstawiciele posiadaczy terenów podjęli 
olbrzymie zainteresowanie, gromadząc czasie 3:45:49 
na mecie rekordową liczbę 30 tys. wi­
dzów. Na trybunie honorowej zajął miej 
sce następca tronu Norwegii oraz człon­
kowie rządu i dyplomacji. Według o-
trżymanyćh przez naś, na razie nieofi­
cjalnych" danych, pierwsze miejsce zajął 

pertraktacje w sprawie utworzenia wspólnej 
Słynni szwedzcy narciarze Mattsbo | P U c o w k l d u Poprowadzenia niezbędnych prac 

Englund n ie U k o ń c z y l i biegu. Należy I towMtycyiBycb. finansowanych przez Bank Roi 

Fin Pekka Niemi w czasie 3:29:23 sek. narciarskich. 

zaznaczyć, że trasa była bardzo .;iężka. 
Finowie w ten sposób jeszcze raz 

potwierdzili swoją hegemonię w biegach 

^ [ B O J J J G Ł O W Y 1 

»£ZY P R Z E Z I Ę B I E N I U 
& R Y P I E * K A T A R Z E 

w v s z e d ł z druku lutowy zeszyt „Prasy", or-
olskiego Związku Wydawców Dzienników 

NOWY ZESZYT „PRASY" 

fktiu p' 
^ s o p i s m . 

^etf y t przynosi pełny tekst układu zbioro-
t M Pracy w zawodzie dziennikarskim, zawar-
ł e f 0 _° s ' » tn io przez Związek Wydawców i Zwią-
*Ha * ' e n n 'karzy R. P. Artykuł wstępny omawia 

« czenie tej umowy. 
i,j | ^ a n Mokrzycki w artykule p. t. „Zagad-
*Yc P r a s y periodycznej analizuje najważniejsze 
i { 0

1 0 W c problemy polskiego czasopiśmiennictwa 
dy r m u ' u j e program prac komitetu prasy perio-

I n e i , istniejącego przy Zw. Wydawców. 
l t , .„ r t ykuł „Sztaby redakcyjne w Wielkiej Bry-
V, 1 P> Leona Charapa oraz artykuł „Nowe 
*vviU n Pracy niemieckich dziennikarzy", po-
fU BJ?O N E 8 ą omówieniu norm, regulujących wa-

p 1 P v

r a c y dziennikarzy w Anglii i Niemczech. 
• Wincenty Harasymowicz poruszył w arty-

pj »Kto sprzedaje w Polsce dzienniki i czaso-
d 0

 a aktualny problem przygotowania zawo-
O X V e J o kolporterów, 

cu . ̂ e " y t zawiera ponadto artykuły: „Messa-
r ^ l e ' Hachclle", .Cahiers de la Presse ' i Wśród 
Ziir1 i" s m "lystycznych". Nadto rubryki: Prace 
ijjh , z ^ u Wvdawców. Organizacje i Sprawy Dzień 
^r»* tS Kronika Krajowa, Prawo a Prasa i 

S a na Szerokim Świecie. 

R e p r e z e n t a c j a Polshi 
na wyjazd do Szwajcarii 

Warszawa, 7 marca. 
W dniu wczorajszym kpt. zw. PZPN-u 

p. Kałuża ustalił następujący skład re­
prezentacji piłkarskiej Polski na wy­
jazd do Szwajcarii: Madejski, Szczepa­
niak, Gałecki, Góra, Nytz, Piec II, Piec 
I, Piontek, Wostal, Wiiimowskl, Wo-
darz, rezerwa: Pawłowski, Michalski i 
Szerfke. Wyjazd nastąpi w czwartek, 
10 b. m. 

Bokserskie mistrzostwa 
ŁODZI 

Indywidualne mistrzostwa bokserskie okręgu 
łódzkiego odbędą się w dniach 10, U I 13 bm. w \ poznań, 
sali Geyera przy ul. Piotrkowskie] 295. Pierw­
szego dnia mistrzostw w czwartek 10 bm. o go­
dzinie 17.50 rozpocznie się ważenie i bad tnie 
lekarskie zawodników, następnie odbędzie się 
losowanie, zaś o godzinie 20-ej rozpoczną sią 
walki. Drugiego dnia, w piątek 11 bm„ odbędą 
się od godz. 20-ej dalsze walki ćwU-rMInnlowe 
oraz półfinały. 

Finały mistrzostw odbędą się w niedzielę 
o godz. i l -ej . 

Eliminacje do mistrzostw 
Polski w koszykówce 

W niedzielę odbędą się eliminacje do męs-

niczy. Po wybudowaniu urządzeń kanalizacyj­
nych uprawa bawełny dozna wydatnego zwięk­
szenia, a wynalezienie dostatecznej liczby wy­
kwalifikowanych robotników nie natrafi na trud­
ności. Niezależnie od tych projektów opracowy­
wany jest plan 4-letnl, który przewiduje nietylko 
zwiększenie rozmiarów uprawy, ale i poprawę 
jakości surowca bawełnianego. 

^ Nasz reporter zanoiow??: 
Ze względu na zajęcie sal w Lodzi Łódzki Okre 
eowv Związek Pliki Ręcznej organizuje climl- j , W domu przy ulicy Szpitalnej Nr. 6 odebrała 
cle w sali Polskiego Stowarzyszenia Glmna- fobie życie przez pocieszenie, wieszając się na 
s ycznego w Pabianicach. W Pabianicach prócz klamce, 58-letnia Antonina Wojciechowska. -

f, fc, „ i i / D „..X u a Ą , \ a w \ r a • Zwłoki zabezpieczono na miejscu. Tłem rozpacz-
mlstrza okręgu łódzkiego IKP, grać będzie wice r r n » . ł r A i n .rw«wv 
mistrzowska drużyna Polski KPW Poznań, o r a z ' , 1 ' ^ 0 k r ° k u W r 0 " t r 6 ' »«™>wy. 
mistrzowie Białegostoku I Wilna 

Poza tym w dniach 12—13 bm. w elimina­
cjach w Warszawie grać będzie Polonia, Zw. 
Strzelec Brześć i mistrz okręgu klelecko-częsio 

W składzie farb N. Marszaka przy ul. Pabia­
nickiej Nr. 1, w piwnicy, odebrał sobie życie 
18-letni Bronisław Saoler, zam. przy ul. Nowo-

chowsklego, w Poznaniu AZS (Poznań), mistrz : ząrzewskiej Nr. 43. Władze prowadzą dochodze-
Pomorza I Walcownia Dziedzice, a w Lublinie ' P i e , c e l e m ustalenia przyczyny rozpaczliwego 
Cracovla oraz mistrzowie Lublina I Lwowa. 1 k r o l t u -
Finały mistrzostw Polski w koszykówce męs-1 
kle] odbędą się w dniach 26—27 marca w Kra-1 
kowle. Tytułu mistrza Polski 

Szermiercze mistrzostwa 
Armii w Łodzi 

W mieszkaniu własnym prry ulicy Miodowej 
broni AZS — i Nr. 39, po spożyciu nadmiernej ilości alkoholu, 

uległ ciężkiemu zatruciu 43-letnł Józef Strzel­
czyk. Leka-z pogotowia skierował poszkodowa­
nego do szpitala. 

Na ulicy Rzgowskiej dostała się pod zapreeg 

Mecz pływacki 
Łódź—WARSZAWA 

W końcu marca odbędzie się mecz pływacki 
ŁÓDŹ — Warszawa o „puchar młodych". Na pod 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w sali k o n " y , . 5 2 - , « t n i » Marianna Jasna, zamisszkaU 
przy ulicy Prywatnej Nr. 22 na Chojnach. Lekarz 
stwierdził obrażenia zewnętrzne i przewiózł po­
szkodowaną w karetce nogotowia do domu. 

polskie] YMCA w Lodzi przy ul. Traugutta ml 
strzostwa szermiercze Armii. Mistrzostwa te 
zapowiadała się bardzie] ciekawie, gdyż weź­
mie w nich udział szereg czołowych szermierzy 
polskich. 

Dziesięciolecie łódzkiego 
TUR-u 

Na ulicy Zgierskiej, w toku bójki ulicznej, 
został poraniony nożem i odniósł rany kłu'e 
brzucha i głowy 26-letni Kazimierz W i e c 
zamieszkały przy ul. Lotniczej Nr. 61. Poszkodo­
wany został w stanie ciężkim przewieziony do 
szpitala., 

W ub. niedzielę łódzki klub robotniczy TUR i 
, obchodził dziesięciolecie swego Istnienia. Z l e ] ' Na ulicy 6-go Sierpnia została pobita przez 

stawie losowania mecz ten miał się odbyć w Lo o k „ | , odbył się w sali Teatru Miejskiego przy nieznanych sprawców Ą n '«' a. D ; , e ^ ' % ; " " ' r r , 
5,i u n . ! . o 7 P • > ' u | > ś r ó d m | c l s k l e i pokaz dorobku sportowego ra, bez stałego m l * ' * c a . " » l e " k ? X ^ " 1 * ] ' 

klubu. Po przemówieniach okolicznościowych « o n e głowy 1 w»rzy.iakł« odniosła peszkodo-
odbyły się popisy poszczególnych sekcy), które ^ana, opatrzył lekarz pogotowia, 
wypadły bardzo udatnle 1 wykazały owocną 1 W fabryce L. Goldmana i Ml Natkiewiczi 
pracę TUR-u na polu krzewienia sportu wśród przy ulicy Urzędnicze, Nr. 3, wskutek zapalenia 
_ " . się ssdzv w kominie wybuchł ogień, który prze­

rzucił się BR poddasze. Pożar został ugaszony 

dzi, Jednak ŁOZP zrezygnował z organizacji te 
go meczu, wobec czego odbędzie się on w War 
szawle. Pozatem w drugim meczu półfinało­
wym o puchar młodych Śląsk spotka się ze 
Lwowem. 

Zapaśnicy Królewca 
walczą w Łodzi 

Odłożony dwukrotnie przyjazd reprezentacji 
zapaśnicze] Królewca na mecze międzynarodo­
we do Lodzi ] Pabianic, dochodzi wreszcie de­
finitywnie do skutku w dniach 9 I 10 kwietnia. . 

W dniu wczorajszym bowiem, Królewiec na- ™ % 3 « 7 , u r t f p i w ' " , k ł a d z i c 

desła. pod adresem Łódzkiego Okręgowego Zw. Ł ^ B e ^ J ^ ' ^ Z ^ Z Z M 

mas robotniczych. 

Nowe władze 
Towarzystwa Zwolenników 

Sportu 
Walne zgromadzenie T.Z.S. wybrało na rok 

w zarodku. Straty są nikłe. 
Do zegarmistrza Icka Brenera przy ul Za­

menhofa Nr. 2 wszedł osobnik, który, korzys'. -
ląc z nieuwagi sprzedawcy, skradł dwa zatfar .i 
Brener spostrzegł kradzież, wszczął ala-m i z! >-
dzieją ujęto na ulicy. Zatrzymanym okaził się 
Zygmunt Siuda z ul. Gdańskiej Nr. 164 

Z mieszkania Cypriana Jaworskiego pr-v 
Atletycznego pismo, w którym potwierdza przy- • M T ^ ^ ~ t 3 ^ - ? T ^ EDWTD ulicy N . ^ ™ £ ™ ^ 
blanleswel reprezentacji. Pierwszego dnia, t. J. skarbnik - Barczewski Eugeniusz, GOSPTFDARR ! ; 

W LII I H F I Ł I> U 1/ LIR i n i T U I 7 ' I N I L - I I N I L U P A L N I I M * I • * m . _ A * "
 R 

w sobotę 9 kwietnia zapaśnicy Królewca wal 
czyć będą w Pabianicach z drużyną Kruszeen-
dera, zasilona czołowymi zawodnikami łódzki­
mi, zaś drugiego dnia w niedzielę 10 kwietnia 
odbędzie się w Łodzi mecz międzymiastowy 
Lodź—Królewiec. 

Mazepus Antoni, 
Komisja rewizyjna: Pfeiffer Ryszard 

wodniczący, Chmielewski Jan, Walasek Józef 
Sąd koleżeński: Mazepus Bernard, Szcześ-

robę i inne rzeczy, wartości 1000 zł. 
— Jan Nowakowski (Unzędniczł 28) zame -

prze-jdował, że zanocował u siebie Gedalia Fror . 
;'który korzystając z jego nieuwagi skradł ubrsn,.-

bieliznę, wartości 200 zł. Froat, jak się ok -
diak Zygmunt, Raclęcki Stanisław. Lewandowska jżuje, już poprzednio okradł w podobnie Dod<c 
Janina. '— i L •-•«•-. - •« ny sposób kilka osób. 



12 .REPUBLIKA" nr. 66. Wtorek. 8 marca 1938 r. 

D ź w i ę k o w e K i n o 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

te l . 129 -88 

Dziś p remie ra z E M I L E M J A N I N G S E M , w wspania łym filmie 

Do], tramw. 0, 5, 6, 8, do rogu 
KOPERNIKA I ŻEROMSKIEGO 

W t A 
podług znanej sztuki GERHARDA HAUPTMANA p. t. „PRZED ZACHODEM SŁOŃCA" 

Następny program „ROBERT i BERTRAND" w roli głównej: BODO i DYMSZA. . ,.» 
Ceny miejsc: I m. — 1.09, II m. — 90 (fr., III ni. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc na wszystKie 
anse z wyjątkiem niedziel i śwlgt. — Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-ej, w niedziele i święta o gndz. 12-tei. 

Kopernika 16, tel. 140-72. 

DZIŚ PREMIERAl Naicelnleisze dzieło WILLY FORSTA, produkcji wie­
deńskiej, mówione 1 śpiewane po niemiecku 

n nn r t i i r n i r n»» w r o l ! i c n stawnych: OLGA CZECHO 
U II U lll Uhl W U W A - HORTENSE R A K Y , WILLY 
11 II II II i li I II I 11 EICHBERGER, HANS MOSER 1 WER 

U 11 U I II L H 1 Ł 11 N E R KRAUS. — Początek codziennie 
0 godz. 4-ej, w niedzielę i święta o 

(UŚMIECH I ŁZY WIEDNIA) godz. 12-ej w pol. 

00 
P R A S A 

# 7 " ^ " m " S * Wyszedł z druku zeszyt 2/38 r./ (luty). 
MIESIĘCZNIK 

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

1 CZASOPISM 
pod redakcją 

STANISŁAWA KAUZIKA 
TREŚĆ ZESZYTU 

Rozważania na temat zbiorowej umowy w zawodzie dziennikarskim. 
Petny tekst umowy zbiorowej. 
Jan Mokrzycki: Zagadnienia prasy periodycznej. 
Leon Charap: Sztaby redakcyjne w Wielkiej Brytanii. 
Nowe warunki pracy niemieckich dziennikarzy. 
Wincenty Harasymowicz: Kto. sprzedaje w Polsce dzienniki 1 czasopisma? 

Messageries Hachette. 
Cahiers de la presse. 

Wśród czasopism artystycznych. 
Prace Związku Wydawców. 

Organizacje l Sprawy Dziennikarskie. 
Kronika Krajowa. 

Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. 

Prenumerata roczna: 
zl. 10.—, zagranicą zl. 

Cena zeszytu 1 zł. Adres administracji: 
Do nabycia w administracji „Pra« ul. Zgoda 8. m. 4. 
sy", w większych księgarniach I Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
kioskach „Ruchu". Nr. 751. Warszawa I. 

w kraju 
13.—. 
Warszawa 

NA SEZON WIOSENNO-LETNI 
polecamy najnowsze materiały weł­
niane damskie i męskie oraz podszew 
ki po bardzo przystępnych cenach 
Łódź, PRZEJAZD 36, tel. 269-17. 

DU. .MED. 

M POLAK L o k a l e 
' 1 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
l ALFROICZNE 

ul. N a w r o t 7 
TEL. IM 21 

godz. przviec 5—7. 

3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wygody 
piętro, do wynajęcia. Informacje te; 

lefon 131-54. 

W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

Iróg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

DR. MED. 

FOTOPLASTIKON 
Moniuszki Nr. 2 

WIELKI REWELA CYJNY PROGRAM 
MIĘDZYN. WYST AWA ŚWIATOWA W PARYŻU 

1937 r. — CZĘŚĆ H-GA 
oraz piękno i czar Paryża. — Wstęp 25 gr., młodz. 
15 gr. — Czynny od godz. 9 r. do 11 w. 

L o k a l 
b i u r o w y 
większy DO WYNAJĘCIA w najlep­
szym punkcie miasta, z ogrzewaniem i 
oświetleniem, poprzeczna oficyna, 
pierwsze piętro. — Oferty sub: „B. D." 
do Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 
Nr. 87. 35—2 

u ' 

Pokój 
do wynajęcia 

duży dwuokienny, front 
I piętro z meblami lub bez, 
telefon, wygody Kilińskiego 
nr. 89, m. 4. 

M A T K I ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

Mil" 

FRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza skró­
cona metoda nau­
czania, gramaty 
ka, literatura, kon­

wersacja. 

A K C E N T 

P A R Y S K I 
tel. 233-11. 

Rutynowana nau-
-:\cielka muzyki 

L O K A L 

FABRYCZNY 
w którym dotychczas mieściła się 

FARBIARNIA 
z doskonałą wodą, do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość: ul. Legionów 65 u 
administratora domu codziennie od 
godz. 1—3-e|. 

z branży konfekcji dziecięcej wzglę 
dnie blawatnej na Województwo 
Łódzkie, POSZUKIWANY. 
Oferty z podaniem dotychczasowej 
działalności, referencji i fotografii 
(będzie zwrócona), kierować do 
„PAR" Polska Agencja Reklamy, Ka­
towice, Dyrekcyjna 10 pod „Nr. 1614" 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

AL. KOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 i od 
godz. 7 - 8 . 

Telefon 232-55. 

DR. 
MFI). L. NITECKI 
»PEC. CHORÓR SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32. % IFIFFIS 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

1 od 530—9 wiecz. 
W nledz. I święta od 9 - 1 2 w pol. 

Poszukuje się wspólnika 
z 25.000—30.000 zł. do istniejącej do 
brze wprowadzonej fabrykacji wato 
liny (5 Raszelmaszyn). Oferty sub 

„Watolina" do „Republiki". 

3-pokojowe 
mieszkania 
z holami w nowo wybud. domu przy 
ulicy Cegielnianei Nr. 36 z centr. ogrze­
waniem, wszelkimi nowoczesnymi wy­
godami DO WYNAJĘCIA 
od 1 kwietnia r. b. Wiadomość od go­
dziny 4 — 6, telef. 125-22 hrb 125-23. 

Do akt Nr. Km VII 172/38 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru VII-go, Włodzimierz Garn 
burcew, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Magistrackiej Nr. 1, nn zasa­
dzie art. 602 K. P .C. ogłasza, że w 
dniu 23-go marca 1938 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej Nr. 40, 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: maszyna do 
walcowania o 1 walcu, zegar, kredens 
kuchenny, kanapa, kredens pokojowy, 
lustro, stół, krzesła, fotel, szafa, prasa, 
maszyna o 2 walcach, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 660, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 5 marca 1938 r. 
Komornik: 

(—) WŁODZIMIERZ GAMBURCEW. 

LEKARZ-DENT YSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 I od 3—7-eJ. 

Do akt Nr. Km VII. 1800/37 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru VlI-go, Włodzimierz Gam 
burcew, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Magistrackiej Nr. 1, na zasa 

dzie art. 602 K. P .C. ogłasza, że w 
dniu 18-go marca 1938 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy ulicy Północnej Nr. 4, 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: 10 paczek pa­
pieru glansowanego, 70 paczek papie­
ru tapetowego, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 1990, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 marca 1938 r. 
Komornik: 

(—) WŁODZIMIERZ GAMBURCEW, 

Do akt Nr. Km VI. 37-1/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rewiru 6-go Stefan Górski, za­
mieszkały w Łodzi przy ulicy Dowbor 
czyków Nr. 26, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 14-go 
marca 1938 r. o godz. 12—14 w Ło­
dzi, przy ulicy Piotrkowskiej 8, od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości oszacowanych na łączną sumę 
zł. 550, a mianowicie: maszyny do pi­
sania „Remington", szafki żaluzjowej, 
3 szaf, szafy-bieliźniarki, biurka, stołu 
4 krzeseł i fotela, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 1 marca 1938 r. 
Komornik: 

(—) STEFAN GÓRSKI. 
Sprawa F. „Czajkowski, Jakiewicz, 

Zybert I S-ka" p-ko Fabryce Wyro­
bów Wędlin S. Diszkin. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, fron< 
zastać od 4—8 po poł. 

I 
LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

f K u p n o 
\ i s p r z e d a ż ^ 

21-1 

LOKAL sklepowy z przvleglym pok°/ 
em do wynajęcia. Radwańska Nr. «• 

Wiadomość na miejscu lub tel. 266^2 
SALE fabryczne do wydzierżawie­

nia wraz z własną siłą. Wiadomość-
Tel. 121-84, godz. 9—11 rano. . 
POKÓJ umeblowany wolny od l-f^ 
marca, wejście z bramy, niekrępujacy' 
parter, tramwaj 6, 0. Bandurskiego 33, 
pralnia. 
POKÓJ umeblowany, frontowy z nie-
krępującym wejściem do wynajęć* 
6-go Sierpnia 18, m. 8, fr. II piętro. , 

CHŁOPIEC izr. potrzebny, lat 15-1& 
Zgłosić się Piotrkowska 34. m. 18^. 
PRAKTYKANT do Techn. Dentystytf; 
nego poszukiwany. Oferty sub: „Tech' 
nlk". 
FIRMA sprzedająca ubiory na raty 
poszukuje agenta-tkl do pracy proP 3' 

gandowo - reklamowej. Szafirsztajn, 
Nowomiejska 19. . 
POTRZEBNA uczenica do sklepu tt/' 
anteryjnego. Oferty pod: „O. K-'_^, 

BIURALISTKA z maturą, szkolą i.Fko-
nomiczno-Handlowa", praktyka b.inkP' 

wą poszukuje posady. Listy pod „Sii3, 
do Administracji „Republiki". 

1 
f N a u k a 

i wychowanie i 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam-
Gramatyka, literatura, konwersacja 
handlowa korespondencja, Tel. 262-7U 
w godzinach 2—3. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dvi" 1 

mowana paryżanka udziela lekcn trę.n; 
cuskiego. Lektura. Konwersacja. " r ' r 

matyka. Tlomaczenie. KoiesponJen-
cja. Pomoc szk*olna. Południowa '' : 

m. 20. I-sza lewa of. parter f Zagubione dokumenty 

TUSZYN—LAS dwie parcele tanio do 
sprzedania. Wiadomość: tel. 210-10. 

PLAC w centrum miasta 30x50 mtr. 
do sprzedania. Wiadomość: Tel. 121-84 
w godz. 9—11 rano. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatera lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
shomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki' 

UNIEWAŻNIAM kwit inkasowy 32033* 
na zł. 102.50 wydany przez Dom Ban­
kowy Józefa Hirszberga, Łódź, I. B u " 

skowoda. L 

ZAGUBIONO weksel na zl. 50, pl"" , v 

30 kwietnia 1938 r. wystawca Tenei-' 
baum, Południowa 20, zlecenie Faje r', 
sztajn. Weksel unieważniam — FaJer" 
sztajn. . 

B. LEWI, Łódź, Goplańska 12 zagu­
bił kwit zaliczeniowy Nr. 642 wydany 
przez Biuro Ekspedycyjne „Poltrans • 
na nazwisko N. Brojdo i Synowie, W»* • 
no na 110 zl. , 

i 
V i 

R o z m a i t e 3 
PIOTRKOWSKA NR. 201 oddaje sie 
w dzierżawę plac 1050 m*. Dozorca 

wskaże. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5—-. „Republika" i ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 
1 Konto rozrachunkowe Łódź I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się ną 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm.- W tekście — 50 gr. za wiersz nim. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl- 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniel 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszca Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w d a t " 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej w 
mej treści co pierwsze^ — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. , 

Zi> wydawc,: Wydawn. „Republika' Se. a • fr . odp. Stefan Dymek. — Redaktor odp. StOao Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 1 64. 


